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~ n ie  zw raca

O pomoc dla W arszaw y,
Iló  ra z y  n aw ie d z iło  G ałicyę ja k ie ś  n ieszczę­

ście, zaw sze  W a rsz a w a  sp ieszy ła  z w y d a tn ą  p o ­
m ocą. I le k ro ć  ra z y  zw ró co n o  s ię  do  W a rsza w y  
z apelem  o fu n d u sz e  n a  cele  n a ro d o w e  czy o św ia ­
tow e d la  G alicyi, W a rsz a w a  h o jn ą  d ło n ią  s y p a ła  
g ro sz . W y p a d k i w o jen n e  sp ra w iły , że ta  W arszaw a, 
ta k  czu ła  n a  w sze lk ie  p o trz e b y  n asz eg o  k ra ju , ta k  
czu ła  n a  p o trz e b y  lu d u  p o lsk ieg o  w G alicyi, s am a  
z n a la z ła  się  w n ęd zy . N a  u licach  W a rsza w y  lu d z ie  
u m ie ra ją  z g ło d u . B ra k ło  p ra cy , b ra k ło  śro d k ó w  
ży w n o śc i; z rrao żn i lu d z ie  s ta li się  n ęd za rzam i, 
a b ied acy  w y d a n i zo s ta li n a  łu p  g łodu .

W obec teg o  p o ło żen ia  W arszaw y , l u d  p o l ­
s k i  w G a l i c y i  n i e  m o ż d  p o z o s t a ć  b i e r ­
n y m .

W iem y w szyscy , że  lu d n o ść  w ie jsk a  w n a ­
szym  k ra ju  zo s ta ła  p rz e z  w o jn ę  zn iszczona. W ie­
m y, że ta  lu d n o ść  d z is ia j n ie je d n o k ro tn ie  żyć m usi 
P od  go łem  n iebem , a lb o  w p iw n icach  lu b  w oko­
p ach  s trze leck ich , p o zo s ta ły c h  z czasu , g d y  p rz ez  
wsio p rze  w alała s ię  fa la  w ojny . Je d n a k o w o ż  w iem y 
i to, że n ie  we w szy stk ich  p o w ia tac h  n ieszczęśc ie  
je s t jed n ak ie , że są  okolice, p rz ez  w o jnę n ie  ta k  
? g ro m n ie  d o tk n ię te , że m im o w szystko , z n  a  j d  u- 
l e m y  s i ę  w l e p s z e m  p o ł o ż e n i u ,  n i ż  n a s i  
■> i u c i a w K r ó l e s t w i e ,  k tó re  b y ło  w idow nią  
w *lk n a jk rw a w sz y c h  i n a js tra sz n ie js z y c h  w obe- 
j-ej w ojnie. I  d la teg o  zw raca m y  się  do  W as, B ra- 

j-la  i S io stry , z g o rą c ą  p ro ś b ą : Okażcie, że umiecie 
nok j ^ ^ c z n i  za wszystko, co W arszawa w czasach 
inri naszego kraju zrobiła, c każcie, że jesteśm y
j® .ym narodem, że ta k  m y, G alicyanie , ja k  i Kró- 

W1?°y. je s te śm y  b raćm i, je s te śm y  w szyscy  sy- 
Dr  \  i e d n e i m a tk i O jczy zn y , zad o k u m e n tu jc ie  
orzeci ca łym  św ia tem  te  jed n o ść  d u ch o w a  n a ro d u

i, choć sam i b ie d n i i n ieszczęśc iem  w o jn y  z n t  
szczeni, złóżcie ofiarny grosz na pomoc di War­
szawy.

W m ia s ta c h  n a sz y c h  ro z p o czę to  ju ż  sk ła d k i 
n a  pom oo d la  W arszaw y. S k ła d k i p łynąr c iąg le  
i znaczne . In te lig e n c y a , m ieszczań stw o  ro b o tn icy , 
s k ła d a ją  g ro sz  do  g ro sz a , o ży w ien i tą  je d n ą  m yślą , 
że f p e łn ia ją  w ten  spos-ób o b o w iąz ek  n a ro d o w y . 
Wśród składkującycb nie powinno braknąć polskiego 
ludu. T am , w W arszaw ie , w ied zą  d u sk o n a le , ile lu d  
p o lsk i w te j w o jn ie  u c ie rp ia ł, w iedzą, że m y  tu  
d z is ia j je s te śm y  b ied acy , a le  też  tem  g o rę tszem  
se rcem  p rz y jm ą  w dow i g ro sz  lu d u  p o lsk ieg o , n a  
ra tu n e k  W a rsza w ie  p o s łau y .

P rz y  d o b re j woli d u żo  się  d a  zrob ić . N iechby  
w k a ż d e j w si je d e n  człow iek  z a ją ł  się tą  s p ia w ?  
a zb ie rze  z p ew n o śc ią  p a r ę  k o ro n . N ie ch o d z i
0  w iele. Niech każdy da tu, na co go stać , p a m ię ta ­
ją c  o tem, że n a w e t g ro sz o w e  sk ła d k i u ro s n ą  w ty ­
siące, g d y  n ie  b ęd z ie  n a  w si n ik o g o , k to b y  g ro sz a  
n a  ten  cel żałow ał.

Z w raca m y  się te d y  do Was, B racia ludowcy
1 Siostry czytelniczki z g: racą  prośbą, byście we wsiach 
zorganizowali składki na pomoc dla Warszawy. N a jle ­
p ie j by ło b y , g d y b y  w k ażd e j w si je d e n  z C zy­
te ln ik ó w  lu b  je d n a  z C zy te ln iczek  za ję li się  ze­
b ra n ie m  s k ła d e k , pośw ięc ili p a r ę  g o d zin  ozasu, 
p o sz li od  d o m u  do  d o m u  i zeb ra li, ile k to  da, 
a  p o tem  razem  p rz e s ła li do  re d a k c y i »P ia3ta« z w y­
kazem , ile k to  złożył. W szy stk ie  n a z w isk a  o f ia ro ­
daw ców  w ed łu g  g m in  zam ieścim y  w »Piaście«.

B rac ia  W ło śc ia n ie ! P o s ta ra jc ie  się, byśm y 
n ie z a d łu g o  m ogli posłać  W a rsza w ie  kw otę, n a  ja k ą  
n a s  s ta ć  będzie. G d y b y  k a ż d y  z n aszy cft C zy te l­
n ik ó w  z e b ra ł  w kol® sw oich  zr a io m v cb  tv lk o  je d n ą



^koronę, to  z e b ra ła b y  s ię  k w o ta  29.500 k o ro n ! — 
^ . ‘w |ęć  d o  g ra ę y  B rac ia  i S io s try !  N iech tam  B ra ­
tnia i^ jp laien i n ę d z ą , u c z u ją , że se rcem  jeste - 

sfraahui i że  im  z g in ąć  n ie  d am y !
4 -  If?  z a c z ą te k  R e d a k c y a  >P iasta<  s k ła d a  n a  
,-ten c e l‘60 k o rb n .

,Z Królestwa Polskiego i Litwy.
Zwycięskie wojska niemieckie zajęły już, jak  wia­

domo, całe Ćrolestwo, znaczną część Knrlandyi, Litwy, 
PolesW '! Wdłyaią, a  więc olbrzymi szmal sra ją , liczący 

Wokoło 18 milionów ludności. Dziś tej ludności jest mniej, 
'bo k^lką ęullonów aim ia rosyjska zmusiła do opuszcza­
jmy siedzib i zagnała w głąb Rosy i. Twierdzą, że cyfra 
4 y d i  wygnańców, wśród których Polacy stanow ią ogrom­
n y  procent, dochodzi do 3 milionów. W iększą częścią 

iziem. pplskich, odebranych Ro*yi, rządzą Niemcy. Pod 
dph panowaniem znajduje się ogromna połać Królestwa, 
^ n i |jw ią c e j  na północ od linii Częstochowa, Piotrków- 
ĘaddiąaWisła. To, co leży t a  południe od tej linii, znaj­
d u je  g it pod rządami austru-węgierskimi. Naczelne wła­
d z e  niemieckie m ają swoją siedzibę w Warszawie. Ge­
nerał'gubernatorem  rsrytoryów zdobytych jest zdobywca 
A.uJ\ve>-pji, geuerał Efoseler. Siedzibą generał-gubernatora 
ąa terófiacb, obsai/.onych przez woj#ka anstro-węgier- 
skąc, jgst Lubnu. Geiifiiał-gabernatorem jest generał- 
■major Baron D i i i  e r . J a k  w Galicyi, tak  i na ziemiach 
okupowanych rząd austrc-węgierski ogłosił zaj ęcie zboża, 
ziemniaków, roślin strączkowych i paszy.

Królestwo Polskie zarowno pod rządami niemie­
ckimi, jak  auotro węgierskimi, zwróciło swoją główną 

•W agę na s z k o ł y .  Rząd niemiecki stanął na stanowi­
sku, że szkoły na ziemiach, przezeń zajętych, mogą być 
<am, gpzie b iły , tylko nie wolno w nich uczyć języka 
jłOsyj$kifc£0. Na ziemiach, zajętych przez A ustro-W ęgrj,
■ władzy otoczyły szkolnictwo szczególną opieką. Językiem 
wykładowym w szkołach jest tam język polski. Gdzie 
tylko były szkoły ludowe, tam je  na nowo powołano do 
życia, gdzie ich nie było, tam je  otworzono. S iły-nau­
czycielskie zajęto te, które oyły, a biafcujące sprowa­
dzono z Galicyi- Iussestorem  mianowany został wybitny 

tpedagog & GalicyL Szkoły średnie prywatne, bo rządo 
jWyCu polskich szkół nie było, wski*eszono. J e s t  na­
dzieja, ża będą ono wnet upaństwowione.

J a k ą  ogromną wagę przywiązują Królewiacy do 
.■szkolnictwa, tego dowodem fakt, że naprzykład Mazow­
sze, a więc okolice Płocka, które wskutek wojny 
okropnie ucierpiały, tak, że wszędzie widać jeuo zgli­
szcza i ruiny, na rzecz szkolnictwa oddaje ostatni 
grosz. Miasto Płock paściło w ruch 22 szkoły ludowe, 
dwa gimnazya i kilka innych zakładów. Gminy wiejskie 
w Płockiem opodatkowały się dobrowolnie po jednaj 
koronie z morgi gruntu na utrzymanie szkół i nauczy­
cieli. Tak więc Wśród rowów, o opów, mogił i krzyżów 
w yrasta na Mazowszu nowy kwiat życia.

W  W arszawie pierwszy miesiąc szkoły polskiej 
zazpąpzył się tem, że w tej szkole jest dzisiaj wszystko 
istotnie polskie. Tylko jedno: dawniej w polskich szko- 
lac1! (prywatnych) było najwyżej 10 proc. żydów, bo 
żydzi posyłali swoje dzieci do szkół rosyjskich, dziś 
procent żyiow  w szkołach polskich dochodzi do 50. 
Uniwersytet i politechnika warszawska zwfi^aa0 wkrótce-

otwarte. Przygotowania w tym kierunku są w pełnym 
toku. Budżet szkolny W arszawy został przez władze 
niemiecKie zatwierdzony. W W arszawie powstało też 
g im oazy u m żydowskie, na które żydzi uzyskali po­
zwolenie.

Bardzo ważnym wypadkiem dla części Królestwa, 
znajdującej się pod rządami niemieckimi, jest zniesienie 
nakazu powiotn. Przed kilku tygudniami bowiem władze 
niemieckie zagroziły, że Kto nie wróci w oznaczonym 
czasie oo swojej siedziby, tego m ajątek zostania skon­
fiskowany. Ponieważ cały szereg Po!akóvr z Królestwa 
jest internowany w państwach neutralnych, nakaz ten 
byłby dla nicn poprostn ciosem. Zniesienie go nalbży 
więc powitać z zadowoleniem.

W Warszawie, jak  i w innych miastach, daje się 
we znaki brak środków żjwnuści. W W arszawie zaszło 
kilka wypadków śmierci na micy z głodu. To skłon iłc 
władze niemieckie do zarządzenia większego przywozi, 
środków żywności z berlińskiej centrali. —

L i t w a  odczuła całą grozę wojny w ostatnich ty ­
godniach, gdy stała się sama teronem zaciętych walk.

olaiy na Litwie wbrew temu, co sądzono, nie wierzyli 
nigdy w szczerość odezwy wielkiego księcia Mikołaja, 
a pomni, strasznych prześladowań rosyjskich, odrzucali 
wszelką myśl o jakowemś porozumieniu z R&syunami. 
Wiedzieli oni, że gdyby nawet Rosyi udało się zjedno­
czyć ziemie polskie, to L itw a zostałaby włączona do 
Rosyi. Tc też nic dziwnego, że Polacy na Litw ie widzą 
lepszą przyszłość dla narodu tylko w zwycięstwie mo­
carstw centralnych.

Badanie szkód wojennych
N ależy  o d ró ż n ić  sz k o d y  w o jen n e  od  św iad ­

czeń  w o jen n y ch . Ś w ia d c z e n ia  w o jen n e  s ą  o b o ­
w iązk iem , n a ło ż o n y m  u s ta w a m i n a  o g ó ł o b y w a ­
teli, d o  w y k o n y w a n ia  ró ż n y c h  u s łu g  o so b is ty ch , 
a lb o  o d d a n ia  n a  w łasn o ść  lu b  w u ż y tk o w a n ie  ró ­
żn y ch  rz e c z y  ru c h o m y c h  i n ie ru c h o m y c h  n a  rzecz  
w o jsk a .

K to  w y p e łn ił św iad c zen ie  w o jen n e , m a n a  
u s taw ie  o p ie ra ją c e  s ię  p ra w o  d o m a g a n ia  s ię  w y ­
n a g ro d z e n ia  lu b  o d szk o d o w a n ia .

S z k o d y  w o j e n n e  za ś  p o w s ta ją  p rz e z  
zn iszczen ie  lu b  u sz k o d z e n ie  m ien ia  p rz e z  o p e ra - 
cye w o jen n e . O d n o śn ie  do  szk ó d  w o jen n y c h  n ie ­
m a d o ty ch cz as  ż a d n e j u s taw y , k tó ra b y  p rz y z n a ­
w a ła  za  n ie  w y n a g ro d z e n ie . J e d n a k  o d d a w n a  to ­
czą s ię  p rz y g o to w a n ia  d o  w y d a n ia  o d p o w ied n ie j 
u s taw y .

S ąd z ić  n a leży , że w y d a n e  d n ia  1 s ie rp n ia  
1915 L. X V I -  835 ro z p o rz ą d z e n ie  M in is te rs tw a  
o b ro n y  k ra jo w e j, z a rz ą d z a ją c e  w d ro ż en ie  d o ch o ­
dzeń , celem  z b a d a n ia  w sp o só b  zu p e łn ie  p ew n y  
ro z m ia ru  w y rz ą d z o n y c h  p rz e z  w y p a d k i w o jen n e  
n i e k t ó r y c h  s z k ó d ,  je s t  p ie rw sz y m  szczeb lem  
do  w y d a n ia  o d n o śn e j u s ta w y  o  w y n a g ro d z e n iu  
za sz k o d y  w o jen n e

D o ch o d zen ia , w d ro ż o n e  n a  p o d s tn w ia  teg o  
ro z p o rz ą d z e n ia , n ie  o b e jm u ją  je d n a k  w s z y s t k i c h  
s z k ó d , a  m ian o w ic ie  u ie  s a  o b ecn ie  je szc ze  p rz e d -
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[ “ Hotem b a d a ń  szk o d y , w y rz ą d z o n e  n a  p rz e d m io ­
tach, s tan o w iąc y ch  d o b ro  łu b  m a ją te k  p a ń s tw a , 

ju, p ow ia tów , gm in , kościo łów  i fu n d a e y j, n a ­
stęp n ie  sz k o d y  —  sp o w o d o w a n e  ty lk o  p o ś re d n io  
stanem  w o jen n y m  lu b  w y p ły w a ją ce  z po ło żen ia  
ekonom icznego , w y w o łan eg o  ty m  stan em , n. p. 
zy sk  u tra c o n y  w sk u tek  u tru d n ie ń  w u p ra w ie  ro i ' 

w y k o n y w a n iu  p rzem y słu , u t r a ty  c z y n szu  za 
D zierżaw ę lu b  n a jem , u t r a iy  m ożności z a ro b k u  

*• d., w reszc ie  b a d a n ia  te  n ie  o b e jm u ją  szkód , 
a k tó re  p o sz k o d o w a n y  o trz y m a ł ju ż  w y n ag ro - 
2 n ie n a  p o d s ta w ie  u s ta w y  o św iad c zen iac h  w o­

jennych .
Z b a a a n e  za ś  m a ją  b y ć  n a s tę p u ją c e  szk o d y . 

y r ząd j;one w m a ją tk u  p ry w a tn y m :
1) N ie w y n a g ro d z o n e  d o ty ch cz as  w szy stk ie  

z k o d y ,  w y r z ą d z o n e  p r z e z  n i e p r z y j a ­
c i e l a  i w szy stk ie  św iad c zen ia  rzeczo w e n a  rzecz  

- ^ p r z y j a c i e l a .
, 2) S z k o d y  p o w s t a ł e  w s k u t e k  w y ­

r o k ó w  i r a b u n k ó w .
3) S z k o d y  w y r z ą d z o n e  o p e r a c y a m i  

i ak ^ a s i W  l u b  s p r z y m i e r z o n y c h ,  
opt u sz k o d z e n ie  lu b  zn iszczen ie , sp o w o d o w an e
1 ®tPzełiw an iem , sp a le n ie  p o szczeg ó ln y ch  b u iy n -  

Ow lu b  ca ły ch  m iejscow ości p rz e z  w alczące  woj ■ 
ka ze w zg lędów  w ojskow ych  i t. p., p rzy czem  
auw aża się, że szk o d y , p o w s ta łe  h a  p ry w a tn y c h

i P fzodn iio tach  p rz e z  p rz e n ie s ie n ie  się  n a  n ie  o g n ia  
p rz ed m io tu , n a  k tó ry m  b e z p o ś re d n io  p o ż a r  

f  w zniecono j 0st B zkodą w ojen n a .
o , .d o c h o d z e n ia  te  b ę d ą  p rz e p ro w a d z o n e  w za* 
8 u z i0 t y l k o  n a  p o d s t a w i e  z g ł o s z e ń  p o -  

z k o d o w a n y c h  i t o  w y ł ą c z n i e  n a  p r z e -  
P 1 f r a n y o h  d r u k a c h ,  k tó re  m o żn a  n a b y ć  w s ta ­
rostw ie.

Są cztery gatunki tych formularzy: O znaczone
2 A. s łu ż ą  d la  p rz e d s ię b io rs tw  ro ln iczy ch , do  
cf0°szeń  szk ó d , p rz e k ra c z a ją c y c h  SOD K, ozna- 
sieh* e ra m * ®- * O. m a ją  z a s to so w an ie  d o  p rz ed -

* lo m w  p rz e r  ly sio w y cn  i g ó rn ic z y c h , o ra z  
k ^ W c h  in n y c h  zaw o d ó w  z w y ją tk iem  ro ln i- 
Zfii Wr®szcl0 fo rm u la rz  D. s łu ży  d o  zb io ro w eg o  

s  ° szeifia m n ie jszy ch  szk ó d  w je d n e j g m irie . 
Hal0 , y^ °  ukody, nie przekraczające kwoty 500 K, 
je  „Z?  zg ła sz ać  u s tn ie  u  n a c z e ln ik a  g m in y , k tó ry  
tyjg.P1820 n a  zb io ro w y m  fo rm u la rzu  D. Szkody 
tji ze zgłasza się w starostwie pisemnie na  p rze- 

fo rm u la rz a c h .
P*san ®Joszen*a szkód, które nie przedłoży się na prze-

y®" urzędowych formularzach, będą bez znaczenia. 
njka h ko.dy  m ają być zg ło szo n e oo końca paździer- 
przes b.r' * ty lko osoby* które dla uzasadnionych  
żyć n ie m o g ły b y  w tym  term inie przedło-
plflnU'4g , z?Qia (n. p. osob y, znajdujące się  na  
Późnie^ k fidą m og ły  dokonać tych zg łoszeń  
Zhajdui Wn‘eż będzip p rzy słu g iw a ło  osobom , 
amianv Cym 8*e ob ecn ie na placu boju, praw o  
pra6z z ^ 3m°biU zaoyi zg łoszen ia , w n iesion ego

W  i
i Szkih t r a k u  p rz e p isó w  p ra w n y c h  co d o

ty lko d r ° J 0I}n ych , m a ją  te  d o ch o d z en ia  s łu ży ć  
stw ' w in fo rm ac y jn y ch . P o sz k p d o w a n y  

w ierdzić  n a  zg ło szen iu , ża ie s t  n u  wiado-

i

m em , iż p rz e z  w n iesien ie  zg ło szen ia  n ie  u ro sło  
d la  n ieg u  p rs w o  ż ą d a n ia  o d  p a ń s tw a  ia k ieg o k o l-  ' 
w ibk o d sz k o d o w a n ia . Ś w iad o m e  p o d a n ie  n ie p ra w ­
d ziw y ch  lu b  n iez u p e łn y c h  d a t, je s t  je d n a k  w z b ro ­
n io n e  g rz y w n ą  200 K, w zg lęd n ie  p o d  k a r ą  14 dn i 
a re sz tu .

N iem niej n a le ż y  się je d n a k  sp o d ziew ać , że 
p rz e p ro w a d z o n o  d o ch o d zen ia , m a jąc e  n a  ceu i 
s tw ie rd z e n ie  zg ło szo n y ch  szkód , p o ru c z o n e  p c -  # 
w ia to w y m  k o m isy o m  d la  szk ó d  w o jen n y ch , k tó re  
to  d o ch o d zen ia  b ę d ą  się  o d b y w a ć  z re g u ły  n a  
m ie jscu  z p rz y b ra n ie m  z a p rz y s ię ż o n y c h  znaw ców , 
b ęd ą  p o d s ta w ą  d o  w y m ia ru  w y n a g ro d z e n ia  za  
z g ło szo n e  szk o d y .

Z  n a tu ry  rz ecz y  w y n ik a , że  te  b a d a n ia  o d ­
b ęd ą  się  ty lko  w p o w ia tac h  rzeczy w iśc ie  w y n i­
szczo n y ch  w y p a d k a m i w o jennym i, a i to  n a jp ie rw  
w zach o d n ie j G alicyi.

Franciszek Piątkowski,

Zasiłki ewakaacyjr.ó.
Z  powoda działań wojennych oardzo wieli wsi zo­

stało zupełnie ewakuowanych. Mieszkańcy ich musieli 
szukać schronienia w innych miejscowościach, wskiza- 
nyeb im przez władzę polityczną i dopiero po odparcia 
nieprzyjacielskich wojsk, ei mieszkańcy, których budynki 
ocalały, mogli do Chat własnych powrócić. W czasach 
tej ewakuacyi musieli ci mieszkańcy żywić się władnym 
kosztem, a nawet płoeić za mieszkanie.

Bardzo wiele z tych osóo nie otrzymało dotąd żą­
dnego wynagrodzenia, względnie zwrotu poniesionych 
skutkiem tej ew akuacji kosztów, a podania ich o zasi­
łek ewakuacyjny do odnośnego c. k. S tarostw a wnoszone, 
bywały załatwiane odmownie.

Odmowne źałatwienie takich podań oyło w regule 
motywowane, k ró tko 'w  ten sposób: „P. Antoniemu Kur­
kowi zwracam, odmawiając zasiłku dla braku warun­
ków rozporządzenia ministeryałnego z dnia 11 sierpnia 
1914«r., Dz. u, p. N r 214“. Podpis.

Zwyczajnie petenci nic więcej nie robili —  Jedna- 
kowoż jeden z włościan z gromy, leżącej obok Krakowa 
której mieszkańey w dnin 9 listopada 1914 r. zostali 
ewakuowani do Alwerni, me zadowolnił się takiem po­
stawieniem sprawy,

Udał się on z żoną, siostrą żony, i dwojgiem ma­
łych dzieci zamiast do Alwerni, do Skoczowa, wsi leżą- 
eej na Śląsku, w pow. polit. F reistad t i tam zamieszkał. 
Przy końcn t«j ew akuacji, k tóra trw ała do 18 lutego 
1915 roku, zgłosił do Starostw a we F reistad t p re tensją 
swoją z tego tytułu w kwocie 424 koron, 20 hal., iicrąc 
wedle ustawy po 1 koronie dziennie na osobę dorosłą, 
po 60 bal. na dziecko. Skntek tego podania był ta k i 
że w drugiej połowie czerwca b. r  otrzymał z c. k. S ta­
rostwa w Krakowie następująco pismo: „P. N. N. zwra­
cam, gdyż c. k. Starostwo we F reL tad t odmówiło Panu 
przyznania zasiłku dla braku warunków rozporządzenia 
z dnia 11 sierpnia 1914 r., Dz. u. p. Nr 214*. (Podpis 
c. k. starosty).

Przeciwko tej rezolucji wniósł ów włościanin r e  
k u r s  do c, k. Namiestnictwa, który zasadniczo skutek 
odniósł, albowiem na dma 10 p&ździeinii-A b. r. otrzy­
mał z e. k. Starostwa w Krakowie następująca uchwałę:
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„W skutek rekursa Pana c. k. Namiestnictwo zniosło re­
skryptem  z dnia 17 września 19] 5 r. L. 76.276, z urzędu 
zawiadomienie tutejszego c. k. Starostwa z 12 cserwca 
1316 r. L. 19.828, donoszące o rzekomej odmowie za­
siłku-ewakuacyjnego przez c. k. Starostwo we F reistadt 
z dnia 7 czerwca 1915 r. L, 572, jako bowiem niezgo­
dne z rzeczywistym stanem sprawy. J a k  bowiem z treści 
pisma c k. Starostwa w« F reistad t wynika, nie weszło 
ono wcale \r meiitum podan a Pana, a ograniczyło się 
jedynie do oznajmienia, że wskazane przez c. k. Siaro- 
Btwo w Krakowie odezwą z dnia 28 maja 1916 roiku, 
Ł . 18.006 postanowienia rozporządzenia ministeryalnego 
z ania 11 sierpnia 1914 r. Dz. u. p. Nr. 214 nie mają 
w niniejszym w ypaaku zastosowania. Ponieważ wobec 
powyższych powodów podanie Pana przedstawia się jako' 
niezałatwione, wobec tego oznajmiam Paau  wskutek re­
skryptu c. k. Namiestnictwa, że p o d a  ni e o z a s i ł e k  
e w a k u a c y j n y  n a l e ż y  w n i e ś ć  w p r o s t  do  t e j  
w ł a d z j  p o l i t y c z n e j  I-szej i n s t a n c y i ,  w k t ó ­
r e j  o! ) sz<*r ze  l e ż y  m i e j s c e  z a m i e s z k a n i a  

r z e z  r e k n r e n t a  w c z a s i e  j e g o  e w a k u a c y i .
. k. Delegat Namiestnika".

Jest to orzeczenie bardzc ważne.
Po pierwsze dowiadujemy się z niego, że p r z e ­

c i w k o  f e z o l u c y o m  c. k. S t a r o s t w a ,  w y d a n y m  
w s p r a w a c h  z a s i ł k ó w  e w a k u a c y j n y c h ,  p r z y  
s ł u g u j e  r e k u r s  do c. k. Namiestnictwa, chocmż 
ustawa o Łem wyraźnie nie mówi.

Po wtóre widoczaem jest, że c. k. Starostw a nie 
mogą odmownych uchwał motywować tak, jak dotąd 
ogólnie „brakiem warunków rozporządzenia minisr. z dnia 
11 sierpnia 191 i r. Dz. u. p. Nr 214", lecz muszą wejść 
w meritum, t. j. w istotę i treść sprawy.

Po trzecie znajduje się w tem orzeczeniu wyraźna 
wskazówka, że właściwą pieiwszą in stan cją  do zała­
tw ienia podań o zasiłki ewakuacyjne jest to c. k. S ta­
rostwo, w obręoie którego mieszkała dana osoba w cza­
sie ewaknacyi.

Ktokolwiek zatem w miejsce" zasiłku ewakuacyj­
nego otrzymał z c. k. Starostwa wyżej wzmiankowaną 
odmowną rezolucyę, może przeciwko niej wnieść rekurs 
do c. k. Namiestnictwa.

Dr Więcław, adw okat

Przegląd polityczny.
Z Serbii. Król P iotr serbski jest, jak słychać, cię­

żko chory. Cuciał on już stanowczo abdykować, jednakże 
posłowie Anglii i Rosy i powstrzymali go od tego za­
miaru. Rząd serbski zażądał od Anglii pożyczki w kwo­
cie 750 milionów koron.

Z Grecyi. W parlamencie greckim nowy prezy­
dent ministrów, Z a i m i s ,  następca Yenizelo^a, oświad­
czył, że Gt ecya zachowa zbrojną neutralność i że nie 
rozpGCzie wojny z Bułgaryą, bo sojusz, zawarty przez 
Grecytę z Serbią, nakłada na Grecyę obowiązek stauię 
ciu po stronie Serbii tylko w wojnie bałkańskiej, nie 
zaś w wojwie, k tóra jest epizodem wojny europejskiej. 
Podobno też Grecya zamierza wypowiedzieć trak ta t so- 
jtfSzdwy Serbii. Je s t to prawdopodobne, bo, jak  się 
zdaje, między Grecyą a Bułg 'ryą przyszło do porozu­
mienia.

Z Wiech. Włochy znalazły sie w przykręca poło­

żeniu. W wojnie z Austro-W ęgrami nie uzyskały ża- 
dnyeh sukcesów, a klęski czwórporozumiauia odbierają 
im nadzieję jakichkolwiek zdobyczy. F rancya domaga 
się od Włochów czynnej pomocy dla Serbii. Włosi o- 
świadczali, że pomoc tę dadzą, ale Serbia musi się wy­
rzec wszelkich pretensyi do wybrzeży albańskich. Albo 
więc Serbia na to się zgodziła, albo też Rosya i Anglia 
wywarły na Włochy silny n eisk, bo ostatecznie M osi 
postanowił! postać do Serbii 150 tysięcy żołnierzy.

Z Francy? W parlamencie francuskim złożył w u- 
biegłym tygodniu prezydóat m inistrów , V i y i a n i, 
oświadczenie, że czwóiporozumienie usiłowało naprawić 
krzy wdę, wyrządzoną Bułgaryi przez Serbię i że Serbia 
na to się zgadzała, ż® jednak Bułgarya zawarła układ 
z Niemcami i wywo/aia wojnę. Francya, nie mogąc opu­
ścić Serbii, wysłała wraz z Anglią wojska do Salonik. 
Najważniejszym wypadkiem v  polityce francuskiej jest 
ustąpienie ministra spraw zagranicznych, Deicasssgo, 
twórcy sojuszu Francy! z fiosyą. Podał się on w ubie­
głym tygodniu do dymisyi, która została przyjęta. Del- 
cassó był jednym z tych ludzi, którzy wywołali wojot 
europejską i padł ofiarą błędnej polityki bałkańskiej. 
Słychać, że powodem jego dymisyi jest-choroba, jednak 
gdyby nie była wybuchła wojna Bułgaryi z Serbią — . 
Delcassć z pewnością nie byłby ustąpił.

Z Anglii. Dnia 15 b. m. minister spraw zagrani' 
czuj ch, G i  e y, oświadczył w parlamencie angielskimi 
że po wybuchu wojny bntgarsko-serbskiej inieresa Grecy* 
i  Serbii są jednakowe. Oba te państwa albo upadną 
razem, albo zwyciężą. Zakończył swoje oświadczenie i 
słowami, że wojna tęczy się o wyswobodzenie Europy f 
z pod zmory pruskiego mili1 aryzmu. W ojna bułgarsko- - 
serbska wy wołała w Anglii olbrzymie wrażenie. Dzień" 
niki domagają się  ustąp ania Greya, któremu zarzucają 
wiaę klęski dyplomatycznej na Bałkania. Podobno u s tą J  
pienia jego domaga się także F rancya i Rosya. Gdyby J 
Grey ustąpił, a słychać, że już wniósł prośbę o dy-. 
misyę, nastąpiłoby przesilenie w rzędzie angielskim- 
J a k  się zdaje, rząd w najbliższych dniach zażąda od. 
parlamentu uchwalenia obowiązkowej służby wojskowej-

Z Rbsyi. Przedstawiciele zgniłej biurokracyi ro­
syjskiej odnieśli zwycięstwo nad Dumą. Jeden po dro­
gim minister, pragnący reform i spełnienia żądań lado, 
wylatuje z gabinetu. Miejsca ich zajmują najwięksi 
wstecznicy. O zwołaniu Duipv na razie niema mowy- 
Zdawało się, że klęski, pbniesioLe przez R osję, przy' 
nio>ą Innowi rosyjskiemu wolność. Nadzieje prysły. Ca* 
oparł się ponownie na biurokracji, k tórą cała Rosy** 
uważa za przyczynę nieszczęścia, jakie ca Rosyę spadło-

Z Eawaryi. W  sejmie bawarskim oświadczył pro; 
zes komisy: finansowej, że zdemokratyzowanie rządu * 
dyplomacji w Anglii i F raucyi wywołało dla tych 
państw fatalne SKUtki. W ojna okazała, że jedyną rY 
kojmię siły państwowej duje monarchia. Poroszono te* 
myśl o nadania samodzielności państwowej papieżowi;

Kto się chce dowiedzieć o losie żo%'\ 
nierzy, którzy poszii na wojnę, niech siś 
zwróci do Hedakcyi „Piasta", a otrzyma 
odpowiedź.
i i. - .....i. i ..i.i ni i. ni „ —

„Piast" kosztuje rocznie 4 kor.gd|
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Powiat dąbrowski po wojnie.
Sprawozdacie posła Jakóba Bojki.

Siedlistow ice.
Jakże blizincLno od Bieniaszowie do Siedliszowic, 

1 jednakże co za różnica między jedną a  drugą wioską, 
Między mieszkańcami jednej a drugiej wioski! Jdąc od 
Bieniaszowie, tuż przy Siedliszowicach, w ita przechodnia 
^ysoka mogiła, obrosła śliwiną, na której szczycie św. 
-lory&n wylewa wodę ze skopca, i zda sie spoglądać 
n.a ffiedry Dunajec i miłe wzgórki zawiśłańskie, które 
S1§ przeglądają w lusterku Wisły. Mogiła ta, to albo 
Pamiątka starych wojen, albo znak drogi plądrującej tu 
niegdyś hordy Tatarów, a P. Bóg że wie, czy fo nie sta­
rodawny ołtarz naszych praszezurów-pogan, na szczycie 
którego palili staremu bóstwu Światowidowi swe po­
korne ofiary, prosząc go, aby ich zachował od głodu, 
ffi°rn i wojny?... Tego nikt dziś nie odgadnie. Ś. p. ie- 
Derał Załuski rozkopywał ją  ze słynnym badaczem Ro- 
gawskim, ale nic w niej nie znaleziono. Prześpiegliwy 
właściciel dzisiejszy miał spory gust ją  rozkopać i na 
cegły przerobić, ale temu waadalizmowi władza przecież 
Wczas zapobiegła.

Dzisiaj wioska ta  żyje sobie spokojnie i ledwo 
r-'yn  p. Wysockiego prze-ywa jej monotouność, ale nie­
gdyś wizuło tu życie, jak  mato kędy. Mieszkali tn  bo­
wiem wielcy ludzie, jak  Bużyńscy, Dembińscy, Wodziccy, 
Brzerembscy, a wreszcie Józef hr. Załuski, jenerał by­
łych wojsk polskich. Cóż to był wtedy za ruch, co za 
*1 de! —  Zjeżdżał tu  bisknp Michał W oizicki z całym 
dworem, a stąd robili wycieczki do lasu Miłocifiskiego, 
który już dziś poszedł na „rozkurz". Do jenerała trafili 
*a i  kozacy, gdy szli na W ęgry i stąd go pojmali do 
cytadeli w Warszawie, a nie w Jasienicy. Wiem to od 
°}cą i starych ludzi. Był tn  niegdyś i browar, gdzie 
r°biouo smaczne piwo, była owczarnia, zwierzyniec z miłą 
zwierzyną, chowało się mnóstwo rządców, ogrodników, 
ł°kai i różnych ludzi, dzis stoi pałac, jest piękna alea, 
Przez biskupr Wodzickiego ponoś sadzona, ale zresztą 
Cisza, wszystko gdz!e£ się podziało! — Co to tu  było 
radości, gdy n. p. przyszedł „dożynek a stary „jedno- 
r°ł“ wywijał gracko mazura ną: pysznym podworen, 
* nadobną przodownicą siedliszowąąaką! Raz na zawsze 
0 Przepadło i już tego Siedliszowice nie będą widziały, 

Co ich ojcowie widzieli.
. A. były to chłopy nie ułomki J  ątalncgo £arku. — 

T^eliszkiem o ;e gardzili, co prawdą, i w r. 1846 było 
O t i  a l° * to praW dą żą z folwarku sąsiedniego 

Sokolice** nia dali innsj bkbazrl® żabrać rządcy p. Śl­
i s k i e g o ,  ale dali mu straż, a p ijaną cżęre&tf odpydzili 
t„eG. Ótfinowu. Lud tu  był przemysłowy, prócz roli, 
b 4  Slę l'llż to m urarką, już #yrgbem cegieł, a gdy 
jTj 1 J °  temn pora, to bywał z n jęjb  oryi znakomity. 
g- e ^ al się nikogo, był odjyażn^ a w karczemce oddaj 
trra" ■ V  P ziś lud trzeźwo i mając nie złą ziemię, 

ljÛ ®n.a ojczystym zagonie po bofBtnn. 
drofe °',Q,a r tu  trafiła, kozaćy i tn  odszukali starą  

■ Po i ’’ r& iai .̂ przygnębiony wypadkami wojennymi, za 
,Dla* na piękne o piosence, co jego ojcowie śpiewali:

p m  n *enjai Sfmśowianie,
kłnni iak  panowie, ich żony, jak  panie".

Żołnierstwo broiło i tn  nie lada, a stary  jenerał pewno 
się przewracał w grobowcu w Gręboszowie, na wieść, 
że ci goście, z którymi on niegdyś walczył, rozsiedli się 
w jego pałacu. Rozsiedli się, ale go ani nie spalili, ani 
zupełnie nie rozrabowali, jak  inne. Szkoda luster wene­
ckich, a szkoda złotego kielicha i innych pamiątkowych 
rzeczy, których nie miał kto ukryć i nie umiał.

Najboleśniejszą rzeczą było zamordowanie j r z e i  
sołdata wójta i członka Rady powiatowej, ś. p, Józefa 
L i s a ,  zamożnego i pracowitego gospodarza. Nie dozwa­
lał rozbierać stodoły sąsiada i drugi sołdat strzelił doń. 
Żył zaledwo trzy godziny i oddał Bogu ducha, a 9 la- 
tego b. r. pogrzebaliśmy biedaka z wielkim żalem ro­
dziny i sąsiadów w Gręboszowie.

Pogrzeby były ciche, bez dzwonów i wczas rano, 
bo w dzień by3o niebezpiecznie. Wogóle Siedliszowiacy 
chowali się na naszym cmentarzu i nasi księża zaopatry­
wali ich na drogę wieczności.

Po zabiciu Lisa wszystkim ręee opadły i już tak  
nie stawiano energicznie oporu Mo kałom w rabieży 
i rozbiórce domów, bo każdy mówił: „milsze mi życia, 
jak  wszystko".

Zabiły też kule Wilczyńskiego Franciszka, starego 
przewoźuiKa i jego wnuczkę dorosłą.

Oficyny i kaplica we dworze zostały zniszczune, 
że tylko gołe mury zostały. Młyna atoli i ora o żery i nie 
uszkodzili i to się pisze na ich plus, bo teraz ten młyn 
pięknie nam mielą, bo żarna albo spalona, albośmy 
je skasowali niebacznie, a. teraz, . kto ma żarna, to 
duży pan.

W ogrodzie w pośród klombów i drzew cienistych 
spoczęli zwycięscy i zwyciężeni, i leżą sobie spokojnie, 
a szum wiekowych lip zdaje się im przyśpiewywać pieśń 
miłości i przebaczenia, bo cóż ci ludzie sobie osobiście 
winni?

I  gdy szarn lip zdaje się pytać, kiedy ludzkość 
wynajdzie inny sposób, na załatwienie swych narodo­
wych rachunków, okrom wojny, to szerokolistny kasztan 
szepcze:

„Iść na wojnę nie grzech przecie,
Gdyby kto kraj nasz plądrował,
Pierwsi byli żydzi w wojnie,
A  Bóg im komenderował.

Mówią starzy naszych czasów:
I  księża szli gromadami,
I  sam. Przeor z Częstochowy 
Bił się także ze Szwedami!"

J a k  się widzi, to racya „kasztana" będzie miała 
górę, póki świat istniał będzie i ludzkość do tego nigdy 
widać me dojdzie, aby sobie krw i od ezasu do cźasn 
nie upuścić. Zresztą któż wie? Eloże Duch święty oś w m-ci 
narody i wyuaidą inny sposób na załatwienie swych 
naiodowo-państwowych zatargów, ale czy Rosyanom 
Duch święty co pomoże, to wątpię, bo oni z Nim są coś 

lnie bardzo w dobrej komitywie.
C. d. n. JaJcób Bojko
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K lę ska  czwćrporo^um ienia.
Wybuch wojny bułg&rsko-serbskiej lozpoczął, jak  

zaznaczyliśmy w poprzednim numerze, nowy okres w hi- 
gtoryi wojny europejskiej. Sam fakt, te  wojna bułgar- 
sko-serbska wybuchła, ma, bez względu na to, jaki bę­
dzie jej przebieg, olbrzymie znaczenie. Stwierdza oo, że 
czwórporozumienie po szeregu klęsk wojskowych po­
niosło generalną klęskę dyplomatyczną na Bałkanie.
ł

/  Wyparcie Rasyi z Bałkanu.
T a klęska jest przedewszystkiem dotkliwą dla Ro- 

8yi, k tóra naraz niespodziewanie została z Bałkanu wy- 
p a it UwaLała ona państwa bałkańskie, jak jnż pod­
nosiliśmy, za swoje folwarki. Tymczasem te państwa, 
z wyjątkiem jednej Serbii, przestały być folwarkami. 
Bułgarya, którą Rcsya na rzecz Serbii 'ta k  strasznie 
przed dwoma laty skrzywdziła, wyrwała się pierwsza 
z pod nieproszonej opieki rosyjskiej, a zdaje się, że aa 
nią pójdzie l Grecya i Rumunia, na które to państwa 
Anglia i Rosya z całą pewnością liczyły. Samo to, że 
Grecya nie wypowiedziała wojny Bułgaryi, stwierdza, 
że zwycięstwa Anssro-Węgier i Niemiec zrobiły swoje 
i przechyliły stanowisko tak Greeyi, jak  Rumunii na 
stronę zwycięzców. Temsamifn Rusya straciła na Bał 
kanie wszelki grunt pod nogami.

Nóż na gariTe Arnlii.
Znaczenie wojny bułgarsko-sernskiej najdotkliwiej 

odczuwa Anglia. Państwo to dotychczas wysługiwało się 
sojusznikami. Naraz spostrzegło że musi samo prowa­
dzić wojnę. Dzienniki an lekkie po inoszą też o tw arce, 
że gdy ty lk o  arnre sprzymierzone w Serbii połączą się 
z armią bułgarsKą i dojdą do Konstantynopola, to eta 
nowisko Anyfii w Egipcie zostanie wprost złamane, 
a w Mezopotamii i w Indyach mocno zagrożone, to 
znaczy, że Niemcy położą Anglii poprostu nóż na gardle.

Nic dziwnego, ż t wobec tej niesłychanej kieski 
czwórpoi czarnienia na Bałkanie w Rosyi coraz bar­
dziej szerzy się agitacya za odrębnym pokojem, w An­
glii opinia publiczna domaga się ustąpienia G r e y a ,  
we Francyi nstąpił D e l c a s s e ,  w Rosyi S a z o n o w  
podobno podał się do dymisyi, a rząd angielski chce na 
gw ałt zaprowadzać powszechną słnżbę wojskową.

Rozgrywa się na Bałkanie.
Ja k  widać ze samego znaczeuia wybuchu wojny 

bułgarsko-serbskiej, wojna ta, i wogóle wojna w Ser­
bii, stała się dzisiaj ośrodkiem całej wojny europejskiej. 
Wobec ofenzywy wojsk sprzymierzonych i wojsk buł­
garskich w Serbii, zeszły na plan drugi wypadki na 
terenie wojny z Rosyą, z Włochami i z Francyą. Pa­
nuje nowszechne przekonanie, że operacye wojenne 
w Serbii mimo, że Serbowie walrzą z odwagą rozpaczy 
i bohaterstwem straceńców, doprowadzą szybko do roz­
strzygnięcia, które może zadecydować o długości wojny 
europejskiej. Opinia ta  zasadza się na przypuszczenia, 
że gdy tylko armie sprzymierzone dotrą do Konstanty­
nopola i Anglia zobaczy, eo się święci, to natychmiast 
będzie się starała podjąć układy pokojowe. W przyszłym 
miesiącu nałoży się więc spodziewać ważnych wypadków.

„Srebrne ku!e“.
Mimo wszystko jednak nie zanosi się na to, by 

wojna w tym roku sie skończyła. Czwórporozumien.e 
poniosła kięskę i ta  klęska staje się coraz większą, je ­
dnakże na ogół czwórporozumieuie jest, o ile można są^ 
dzić z doniesień, niespodziewanie dobrej myśli. Opiera 
się ono na tem, co powiedzieli Anglicy, mianowicie, że 
wojna potrwa trzy lata. Czy to angielskie obliczenie 
nie okaże się zanadto śm iało®,. o tem możemy się do­
wiedzieć już w Drzyszłym miesiącu. Bo trzeba i to 
wziąć aa  uwagę, że klęski popsuły kredyt tak Argiii, 
jak  Francyi, a bez pieniędzy wojnę prowadzić trudno. 
Anglia i Francya chciały pożyczyć w Ameryce cztery 
miliardy. Zdołały jednak pożyczyć tylko dwa miliardy 
i to na 6 procnat. A to o pieniądz, wola Serbia, woła 
Rosya i wołają Włochy. Okazuje sie, że Anglii i Francyi 
może braknąć nawet tych osławionych ^srebrnych kul*, 
na których oba te państwa opierały największe swoje na­
dzieje.

Kongres pokojowy a papiei
Mimo, że do układów pokojowych jeszcze dość da­

leko, dziś jnż dość często mówią o pokoju. Pewien kar­
dynał angielski ogłosił niedawno broszurę, w Której do­
maga się, aby do udziału w kongresie pokojowym zo­
sta ł rów rieź zaproszony papiei. Myśl ta  ma dla nas, 
Poiaków, o tyle znaczenie, że papież ujął się jt.ż k ik a- 
krotnie za narodami mniejszymi, znajdującymi się w nie­
woli, że więc możemy mieć nadzieję, iż na kongresie 
p.Kojowym, gdyby Ojciec święty wziął w nim udział, 
mielibyśmy w Nim rzeczuika naszych narodowych 
dążeń.

Ubiegły tydzień waik.
W  ubiegłym tygodniu uwaga całego świata skie-- 

rowała się na teren wojny ze Serhią. Wobec wag. 
i zuaczenia tych walk, inne walki, na  innych terenach, 
wo^ny, zeszły na plan drugi. Teren wojny przeniósł się 
z ziem polskich i z północnej Francyi na Bałkan.

Wojna z Rosyą.
W  wojnie z Rosyą nastąpił w ubiegłym tygodniu 

zastój. Po szeregu wielkich operacyj, jakie się dokonały 
jeszcze przed miesiącem, nastała cisza F ron t bojowy 
nie uległ w ubiegłym tygouniu większym zmianom. Cią­
gnie s ii on przez Litwę, Podlasie, Polesie, W oły t i ga­
licyjskie Podole niemal w prostej lin ii od ftźwirska ku 
granicy rumuńskiej, ku Dniestrowi. Gdy w środku tego 
frontn, obejmującym bagniste Podlasie Polesie, toczy 
się przeważnie w a'ka podjazdowa, w której udział bie­
rze głównie Law akrya, na północy i na południu, t. j- 
pod Rygą oraz w Galicyi i na Wołyniu, Rosyanie pró- , 
bują jeszcze szczęścia w atakowaniu. Ataki rozbijają 
się jednak stale o żelazny wał armii sprzymierzonych- 
Dnia 13 i 14 b. m. ataKowal Rosyanie w okolicy Tar­
nopola, jednak odparci, zaprzestali prób ofenzywy. Na 
Wołyniu podejmowali ofenzywę kilkakrotnie nad rzak? 
S tyr. jednakowoż i  tam zostali odparci. K lęską skoń- 

'
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czy’y się również ataki nad rzeką Szczarą, wpadającą 
do Niemna. Obecnie nad Styrem tdczy się większa bi­
twa, która jaz 19 b. m. przybrała korzystny dla armii 
sprzymierzonych obrót. W alki pod Rygą i pod Lźwiń- 
•kiem toczą się bez przerwy.

Wojna 2 Serbią.
Z powoda wybucha wojny bułgarsko se'oskiej 

Serbia znalazła się z trzech stron w eblicza wrogich 
armij. O i północy i od zachodu, t. j. od Dunaju i  od 
rzeki Driny, runęły na Serbię armie sprzymierzone, od 
południowego zad wschodu aimia bułgarska. Według 
urzędowych donies;eń bułgarskich, wojska serbskie dnia 

października b. r. przekroczyły granicę bułgarską 
koło Kidtendilu i Bielogradczika i w ten sposób spowo­
dowały wybuch wojny. Rząd bułgarski oświadczył, że 
od 14 października b. r. od godziny 8  rano znajduje 
się na stopie wojennej z Serbią. Zaraz tego duia pierw­
sza armia bułgarska przekroczyła serbską granicę i za­
jęła wyżyny między Bielogradszikiem a Kniaźewacem, 
16 pąidzięsnifeą wywalczyła sobie przejście między Nie- 
gotinem a Strumicą, 16 b. m. zbliżyła się do miejsco­
wości Ząecar, 17 b. m. posunęła się naprzód przez Egri 
Palankę, a 18 b. m. posunęli się aż do okolicy tfranje. 
Tymczasem armie sprzymierzone posuwały się coraz da­
lej o i  pólnocy i od zachodu. Dzięki ciężkiej artyleryi 
wojsu sprzymierzonych, Serbowie nie m ają siły do ut-zy 
mama się na jak ak o lw iek  terenie i muszą się ustawi­
cznie cofać. Straty ich są ogromne. Dnia 14 paździer­
nik* wojska niemieckie zajęły szturmem m iasto Poia- 
revao, 15 b. m. zabrały Serbom siluie oszańeowane sta­
nowiska koło góry Avali, 16-go b. m. pobiły Serbów na 
połndiie od P-żarewacu, 18 b. m. zajęły miasto Obre- 
novac. Najzaciętsze walki toczą się o górę Awala. Ser­
bowie b.ją się niesłychanie dzieła‘6, jednakowoż nie są 
w sranie oprzeć się żywiołowej potędze ataków wojsk 
sprzymierzonych i ..bułgarskich. Liczą om, jair się zdaje, 
na posiłki francuskie i włoskie. Co do francuskich, to 
pytanie, czy one przybędą, bo jak  się zdaje, Grecy a co­
raz bardziej staje po strouie dwuprzymierza i może nie 
zechcą pozwolić na wylądowanie tych wojsk w Saloni­
kach. Zaznaczyć należy, że 15 b. m. wypowiedziiłr. Bał- 
garyi wojnę Anglia, 16 b. tn. Francja* i B elgu .

Inne wojny.
Wojna we Francyi. Na terenie wojny we Francyi 

i Belgii nie zaszły w ubiegłym tygodnia większe zmiany. 
W ielka ofenzywa francuska złamała się już dawno, 
a odosobnione ataki francuskie nie zmieniają wcale po­
łożenia.

Wojna turecka. N a terenie wojny z Turcyą nie 
ty ło  w ubiegłym tygodniu poważniejszych wypadków. 
Turcy, jak  słychać, oddali de rozpoizą lżenia Bułgarom 
dwie dywizye, które m ają niedopnścić do eweatualuego 
lądowania wojsk czwórporoznmienia w bułgarskim porcie 

edgauz. W  Dardanelach położenie się nie zmieniło 
dziewięciu miesiącach Franca,.' i Anglicy, straciwszy 

tam blisko 160.000 ludzi w zabitych i rannych, przeko- 
D*li się, że o zdobycia cieśniny nie mogą marzyć. Nic 
dziwuego, iż odzywaią gię głosy, że akcya czwórporo- 
*umienia w Dardanelach zostanie zupełnie zaniechaną.

Wo na na morzu. W ojna ta  ogranicza się do dzia­

łalności łodzi podwodnych. Niemieckie łodzie podwodne 
zatopiły w ostatnich dwóch tygodniach sśtdm angiel­
skich parowców przewozowych. Ldaja się, że to było 
powodem, iż w lądowaniu wojsk sprzymierzonych w Sa­
lonikach nastała przerwa. W  ubiegłym tygodniu zato­
piony został także jadący do Salonik włosia Otcf t̂, na 
którym się znajdowało 3000 żołnierzy

Wojna w powietrzu. Dnia i 14 b. m. powietrzna 
flota niemiecka zaatakowała Londyn i okolicę. Środek 
stolicy Anglii obrzucono bombami, od których zabityeh 
zostało 42 mężczyzn, 9 kobiet i pięcioro dzieci, a 114 
ośób było rannych.

K R O M K A .
Z powodu opóźnienia przesyłki papieru, na któ­

rym drukujemy „Piasta", a zupełnego braku papieru 
w Krakowie, zmnozeni byliśmy nnmer niniejszy wydać, 
w z m n i e j s z o n e j  o b j ę t o ś c i .  Z tej przyczyny mu­
sieliśmy zostawić szereg a rtyknłów i korespoafleńcyi. 
Gdy tylko otrzymamy zamówione 6 wagonów papierń, 
wydawać będziemy „Piastą" stale w objętości 2 4  stron.

Trzecia pożyczka wojenna w Austro-Węg-zech zo­
stała rozpisana. Do ndziałn w tej pożyczce wezwał na­
miestnik naszego krajn całą ludność. Postępy armii 
sprzymierzonych, gwarantujące zwycięstwo, są najlep­
szym bodźcem dla wszystkich obywateli do zapisywania 
pożyczek, gdyż te  pieniądze m ają się przeczy nić do 
odniesienia ostatecznego zwycięstwa Nie ulega wątpli­
wości, że pożyczfc« ta  przyniesie kilka miśUriów.

Powołanie do służby 43- i 5Q’-letnł,5h pospclita- 
ków ma być odroczone na termin późaiojsey, niż do­
tychczas zapowiedziano. Nadto rza.d ma w daleka szer­
szej mierze, niż dotychczas, zastosować przepisy o zwol­
nieniu od służby wojskowej ze względu na konieczność , 
zachowania sił do pracy dia mapi-zory^ania działalności 
wszystkich najważniejszych ga,ązi pizemyskwyeh i  rol­
niczych. Pogłoski, jakoby Dył w planie jeszcze przegląd 
50- do 55-letmch mężczyzn, pozbawione eą wszelkich 1 
podstaw.

Wypożyczanie koni wojskowych rolnikom. Mini-
ste-stwo wojny polec ło wszystkim komendom wojsko­
wym, o ile na to zezwalają stosunki wojskowe, wypo­
życzać konie na  czas zasiewów jesiennych rolnikom.

Ważne dla włościan z pod Krakowa. Ludność wło­
ściańska, dostarczająca do K ra mwa artykułów spożyw­
czych, może wywozić z Krakowa bez żadnego specyal- 
iiego zezwolenia towary, o które 1 a wsi trndno, a więc 
kawę, herbatę, korzenie i  t. d. do 2 klg., cukier i sól 
do 5 klg., tłuszcze do 3 klg. y

Kurs korony. W artość korony przedstawia się 
w Niemczech i w Szwajcaryi tak : 100 marek =  140 
kor., 100 franków =  130 kor., czyli, że n i dając markę, 
trzeba n nas na poczcie zapłacić 1 kor. 40 hal., a na­
dając franka (do Szwajcaryi np.) —  1 kor. 30 hal.

Csny tytoniu ogromnie podrożały. Uzasadniają to 
tem, że mnóstwo osób trudniło się robieniem papierosów i 
sprzedawało je  zei szkodą rządn. Z drugiej strony ma to 
podwyższenie być csęściowem wynagrodzeniem szkód, 
powstających stąd, że się żołnierzom w poln oraz ran­
nym wydaje papierosy, tytoń i cygara po połowie ceny.

Listy do jeńców w Rosyi muszą być pisane prze- 
dewszystkiem na kartkach Czerwonego Krzyża, następnie
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atram entem  bardzo wyraźnie I krótko. Tylko wtedy 
można liczyć na to, że listy te dojdą. D o  j e ń c ó w  
w S e r b i i  l i s t ó w  o b e c n i e  w y s y ł a ć  n i e  mo ż n a .

Stan zdrowotny w naszym kraju znacznie się 
w ostatnich czasach poprawił. Choroby epidemiczne 
grasują tylko we w ^oodnich powiatach, znajdujących 
się w strefie operacyi wojennych.

Kurs czterodniowy dla lustratorów  Spółek oszczęd­
ności i pożyczek Qrządzi Biuro P atronatu  w myśl po­
stanowienia Wydziału krajowego z duia 10 września 
1915 r. LW . 30683. K u s  ten odbędzie się w K r a k o ­
wi e ,  w d n i a c h  3-go do 6-go l i s t o p a d a  1915 r.

Celem tego kuisu jest pouczenie kandydatów na 
mężów zaufania i pomocniczych lustratorów Spółek 

ioszczędności i pożyczek o wykaaywaniu czynności w Spół­
kach, potrzebujących pomocy dla uregulowania swej 
administracyi, od tworzenia kią? i dokumentów, zesta­
wienia zamknięcia rachunkowego i spełniania zadań, wy­
wołanych toczącą się wojną.

Na kurs przyjęci będą jedynia kandydaci dobrze 
obeznani z urządzeniami i pracą Spółek oszczędności 
i pożyczek i posiadający biegłość w załatwianiu czyn­
ności administracyjnych i rachunkowych, właściwych 
tym Spółkom. Pożądase są przedewszystkiem zgłoszenia 
osób, znanych Biuru p acronata z umiejętnej, gorliwej 
i  starannej w Spółkach pracy.

Przyjęci na kurs kandydaci otrzymają zwrot wy­
datków na bilet III. klasą z najbliższej stacyi swego 
stałego zamieszkania da Krakowa i napowrót, oraz 
30 koron jako za iłek na koszta pobytu na kursie.

Podania należy wnosić do D yrekcji B itra  Patro­
natu dla Spółek oszczęiności i pożyczek w.Krakowie, 
ul. Reformacka 3, n >jp źniej do duia 26-go paździer­
nika 1915 r.

Polski dcm siero t po nauczycielach ludowych.
Rozpoczęta pr-ez Komitet nauczycielski w Białej akcya, 
mająca na celu utworzenie humanitarnej insty tucji dla 
sierot po nauczyciela-h ludowych zakreśm coraz szersze 
kręgi. Zewsząd napływają datki, przyczem zauważyć 
należy, że z pierwszym datkiem w kwocie 1000 X po­
spieszył Zarząd główny T. S. L. w Krakowie. Komitet 
rozwija w dalszym ciąga działalność, celem zebrania fun­
duszów, wychodząc jednak z założenia, źe „dwa razy 
daje, kto szybko daje, zamierza już w najbliższym cza­
cie przystąpić choćby do prowizorycznego zajęcia się 
sierotami pa nauczycielach Indowych. Nim zamianowani 
przez Kemitet a proponowani przez organizacye nauczy­
cielskie delegaci powiatowi zdadzą relacye szczegółowe
0 pozostałych sierotach, Komitet zwraca się już teraz 
tą  drogą do nauczycielstwa i innych osób, by zechciały 
Komitetowi już teraz donieść, gdzie i w którym powiecie 
pozostały sieroty po poległych na polu wa’ki nauczy­
cielach ludowych i jaka ich liczua, w poszczególnych 
wypadkach. Dodając płeć, wiek, oraz inne szczegóły 
dotyczące osierocenia (czy l sierota po ojcn, czy po obu. 
rodzicach) oraz miejsce pobytu. Adres Komitetu: D r An­
toni J . Mikulski w Białej, Komorowicka L. 23, gmach 
Sominaryum T. S. L.

We Lwowie grasowały do niedawna tyfus brzuszny
1 ospa. I  jedna i druga epidemia wygasa. Więzienia 
lwowskie są obecnie przepełnione. Da sądów wpływają 
niebywałe masy doniesień. Objaw to bardzo smutny.

Z Galicyi wschodniej. Do najbardziej zniszczonych 
(goliatów  w Gnlicyi należy nowiat sokalski. Zniszczone

tam są przedewszystkiera polskie dwory i to nie tyl& 
p-ztz wojnę, ile wskutek rabunków ruskiej ludności. 
Tak n. p. doszczętnie zniszczono dobra hr. Tarnawskiego, 
Zniszczyli je rnsini, tak  zwani Ukraińcy, którzy poucie­
kali wr«z z Rosjanami, Miasto Olesko, siedziba Sobie­
skich, ucierpiało stosunkowo niewiele.

Korespondencyę z jeńcam i w językn polskim, nie­
mieckim, rosyjskim \ francuskim za ła tw ia j. Migo w Izdeb- 
niku kolo Kalwaiyi Zebrzydc wskiąj dla ludności okoli­
cznej bez żadnej opłaty i zapłaty. Wszelkich dostępnych 
informacyj i porady w sprawie jeńców udziela również 
bezinteresownie. Zgłosić można się o każdej porze dnia, 
także w niedziele i święta.

Niesumienni spekulanci. Ludność w miastach na­
szego krajU skarży się na wzrost drożyzny środków 
spożywczych. Okazało s:ę, że drczyznę tę wywołują nie­
sumienni * ipey, którzy chowają towary, aby je potem 
sprzedawać po wyższej cenie. W Krakowie wykryto 
w ubiegłym tygodniu kilka takich składów środków 
żywności i skonfiskowano je. Przykra rzecz, że między 
tymi niesumiennymi kupcami, którzy chcieli robić ma­
jątk i na najuboższej ludności, znajdują się także kupcy 
polscy.

Zgon uczonego biskupa. Dnia 29 z. m. zmarł biskup 
łucko-żytomirski, dr Longin Ż a r n o w i e c k i .  Był to ka­
płan wielkiej świątobliwości i wielkiej wiedzy. Napisał 
cały jszereg naukowych dzieł o kościeleem szatnictwie. 
Polityką Bię nie zajmował.

4,200.000 franków grzywny na uchodźców bel­
gijskich. Niemiecki gubernator cywilny Belgii kazał ze­
stawić listę ludności belgijskiej która nie jiowióciła 
jeszcze do kraju. Liczba ludności tej sięga 3 610 osób. 
Adm inistracja niemiecka nałożyła tera-, na nich grzy­
wny na ogóluą sumę 4,200.000 franków. W  razie od­
mowy zapłacenia grzywien nastąpi konfiskata ich wła­
sności. Dotychczas wpłacono 335.000 franków.

Fabryka amunicyi w Marsylii we F ran c ji wyle­
ciała onegdaj w powietrze. Przyczyną był wybuch dy­
namitu.

Najmłodszy syn cesarza Wilhelma, ks. Joachim, 
ożenił się w ubibgłym tygodniu z księżniczką von An- 
halt.

W zachodnich Czechach i w Bawary! odczuto 10 
b. m. już po raz drugi w tym roku dość silne trzęsie­
nie ziemi.

Morderca ś. p. Potockiego, Kusiu Siczyński, jest 
obecnie, jak  donoszą pisma amerykańskie, wielkim dzia­
łaczem ruskim w Ameryce.

Zajęcie kołder w Niemczech. W państwie niemie- 
ckiem zarządzono obecnie zajęcie na rzecz państwa 
wszelakich kołder.

Wielki ks. Mikołaj Mikołajewicz ma podobno objąć 
naczelną komendy nad wojskami serbskimi. Zuajdoje 
się cn podobno jaż w Serbii.

Wyrzucania żydów. W  południowo-zachodniej Ro­
s j i  -i żydzi zostali powyrzucani. Z miasta Połtawy wy­
rzucono 12.000, z Tainbowa 30.000, z Kijowa wszyst­
kich żydów.

Kto chce zasięgnąć porady lub po­
mocy, nsech pisze do Redakcyi „Piasta" 

l a  otrzyma ją.



Z powiatów i gmin.
Bieńkowice, 13 października.

K«eham Bracia włościanie z powiatu wielickiego! 
Jako członek Rady po w., pragnę do Was, kochani Bra 
cia, napisać słów kilka, w których pragnę streścić go­
spodarkę, prace i starania Rady powiatowej tutejszego 
powiatu. Ja k  Wam wiadomo, z przyłączeniem miasta 
Podgórza do Wielkiego Krakowa, odpadła także prawie 
połowa dochodu, bo miasto Podgórze wpłacało pi a wie 
tyle podatku, co płaciły wszystkie pozostałe gminy 
i miasteczka. Sprytny jłsz  d. Marszałek i p. Aywas, dy­
rektor, podjęli się trudnej i mozolnej pracy, owocem 
której było, że miasto Kraków zdecydować się musiało 
na zapłacenie odszkodowania w wysokości 80%  dochodu 
przez la t 30, a >:akże i od Rządu otrzymali wymienieni 
obietnicę zwrotu odszkodowania w znacznej kwocie 
i w ten sposób zostanie zwróconą strata. Na jednem 
z posiedzeń uchwalono także zmniejszyć persona! urzę­
dniczy o trzech urzędników biurowych, przez co zmniej­
szą, się także znacznie wydatki. Co się tyczy pp. Rad­
ców miasta Podgórza, to z tymi nie mogliśmy nigdy 
przyjść do zgody i prawie na każdem posiedzenia przy­
chodziło do kłótni, ponieważ oni pamiętali tylko o swoim 
interesie ze szkodą dla reszty gmin tutejszego powiatu, 
tak, że nawet na drogi gminne trudno było co wy koła­
tać, bo miasto Podgórze pochłaniało sumy na swoje cele.

Teraz prędzej przyidzie na posiedzeniach do poro. 
zumienia i więcej będzie można zrobić na korzyść po. 
zostałyeh gmin. Na razie tyle, później napiszę więcej 
W tej sprawi®. Jan  Kunia, wójt z Bieńkowie

i członek Rady powiatowej.

Grzechynia, w październiku
Nietylko w powiecie dopczyckim, ale także w po­

wiecie myślenickim nie otrzymali rolnicy należytości za 
rek wirowane w październiku 1914 roku konie i uprzęż 
i jest z tego powodu wielka nędza, albowiem brak kom 
nie pozwoli na obrobienia i zasiania roli w jesieni ozi­
minami, z czego wyniknie ubytek w przyszłym r. w plo­
nach, jeżeli rolnicy zasiewu wykonać nie zdołają, a to 
się powtórzy także na wiosnę, jeżeli należytości nie otrzy­
mają, ażeby konie i uprzęż zakupić. Ludność naszego 
powiatu jest biedna, ale pracowita, jednak gdy niema 
sił ciągłych, to najlepsze chęci na nic się nie zdadzą. 
Jest rzeczą sumienia, ąby tych kilkadziesiąt tysięcy c. k. 
rząd nareszcie wypłacił, inaczej nastąpić może w przy­
szłym roku w naszej górskiej okolicy głód.

Panowie posłowie powinni użyć całego swojego 
Wpływu, ażeby ludność naleźytość otrzymała.

Prosimy Wgo p. posła Śreuniawskiego naszą dolą 
się zająć. E. W.

Maków, w październiku.
Znani jesteśmy szeroko z wielkiej przychylności 

dla Izraelitów my, Makowianie, zwłaszcza mieszczanie, 
8<lyż jest większość Makowian chłopów, odległych cza­
sem 5— 6 kilometrów od rynku, tak  wielką jest prze­
strzeń pod tablicą Makowa. Ale mimo tej przyjaźni, 
przecież chcielibyśmy być równouprawnieni. Tak n. p. 
8dy przyjdzie mąka do gminy, żeby dostawał pierwej 
teo, kio pierwej przyszedł, nie, jak  teraz, kiedy każą 
Paszym kometom cofać się, bo pani Izraelitka nadcho-
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dzi, albo że podczas jesiennych ówiąt izraelickich w gmi­
nie mąki nie wydawano.

Abyśmy dostali równouprawnienie, jest na  to tylko 
taka rada. W  Makowie na 3.400 Polaków jest 150 
Izraelitów, i ci mają większą połowę radnych. Teraz 
przy wyborach gminnych potrzeba się zakręcić śmiało, 
aby wybrać wszystkich radnych Izraelitów i Izraelitę 
burmistrza, a wtenczas przez Samą knrtoazyę oni będą 
nas równo i sprawiedliwie traktować, a w ien święta 
katolika przy interesie postawią, bo jak  się to mówi: 
Zawsz® pan hrabia jest łagodniejszy, niż jego sługa.

Dólan, chłop makowski,

Garczków ad Ujście Solne, w październiku.
Czem jest dzisiaj dobra gazeta, o tem my, chłopi* 

przekonaliśmy się najlepiej podczas tej wojny. Bogu 
dzięki, gazety, zwłaszcza „Piast", rozpowszechniły sTę 
teraz ogromnie i niema chyba wsi, w którejby „Piasta", 
albo jakiej innej gazety nie znane. Jednakowoż widzia­
łem nieraz, ż6 ludzie czytają gazety nieumiejętnie. Jeden 
rzuci okiem zaledwie, drugi studyuie tylko listy s tra t 
i wiadomości o żołnierzach, inny czyta tylko o wojnie. 
A  przecie w gazecie, n. p. w „Piaście", jbst poza temi 
wszystkiemi wiadomościami mnóstwo pięknych pouczeń 
dla Indu wiejskiego, mnóstwo innych ciekawych rzeczy. 
Gazetę powinno się czytać od początku do końca naj­
dokładniej, a wtedy nie trzeba będzie pytać się nikogo 
o wyjaśnienia, bo człowiek wszystkiego sani się dowie. 
Dlatego zwracam się do was, kochani Bracia, z wezwa­
niem, byście najdokładniej czytali gazety, bo wtedy znaj­
dziecie poradę w różnych sprawach i nie będziecie po­
trzebowali prosie się i kłaniać, gdy chcecie ji niej po­
rady zas’’ągnąć. Andrzej Pająk.

Brzyska, pow. Jasło, w październiku.
Ja k  dobrze jest człowiekowi, który się nauczył 

czytać i pisać, to dzisiaj widać najlepiej. Powinniśmy 
więc dzisiaj robić wszystko co możliwe, by dzieciom 
naszym zapewnić wykształcenie. J a  wolę chłopcu kupić 
ołówek, żeby sobie nosił w kieszeni, przypięty na iań - 
enszku i notes, niż zegarek. Gdy dzieci nasze przyzwy­
czaimy do czytania, to zaprawdę szybuo się pp tej ka­
tastrofie wojennej podniesiemy. Małe żydki mówią ze 
sebą tylko o „handele*, to też stare żydy znakomicie han­
dlują. Z nich powinniśmy łnać przykład.

W  naszej wsi gospodarowali Moskale kilka mie­
sięcy. Przybyli do nas 26 września 1914 r. ty  tym dniu 
pojawiła się najprzód patrol dragonów madziarów, któ­
rzy ukryli się koło cmeutarza. Siałem wtedy żyto; na.az.
0 godzinie 1-ej popołudniu, ujrzałem patrol moskiewską, 
nadjeżdżającą od strony Kołaczyc. W ywiązała się utarczka 
patroli. Zaczęła się strzelanina. J a  zebrałem resztę żyl^i
1 pojechałem z pola do domn. Przyjeżdżam, a ta  mówią, 
że u nas osadzają armaty na górze, zwanej Liwocz. —. 
O gedz. 3 popołudniu usłyszeliśmy granie armat We wsi 
powstał wielki popłoch. Jedni kopali doły, aby eię ukryć 
przed kulami, drudzy wiązali rzeczy w tłumoki, wypę­
dzali bydło ze stajen, chcąc uciekać, ale ponieważ k.ula 
świszczały naokół i przejścia bezpiecznego nie by’ zde­
cydowali się zostać. Potem to my się tak  oswoi.i z ku­
lami, żeśmy sobie chodzili ^ ś ró i nich spokojnie. Przót 
naszą wieś przewalamy się wielotysięczne kolumny mo-

; skiewskie, maszerujące pod K arpaty. Przecnoiziły tysiąoą 
wracało po kilku.
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Od 26 września 1914 r  do 2 maja 1615 r. gospo 

darzyli u nas Moskale. Zabrali nam bydło, konie, wozy, 
siano, słomę, trzody, drób. Co chwila srycbać było krzyk: 
„Ratnjcie*, bo kozacy bili kobiety. Przychodziło czasem 
Co bitek kobiet z żołnierzami, bo dziewuchy się ośmie­
liły i broniąc czci, czy dobytku, biły ich miotłami i czem 
Ckm mogły. Nieraz w ten sposób udało aię babom odzy­
skać 1 ro ,?ę lub konia, zabranego przez żołnierzy rosyj­
skich,

W  tym czasie dat nam się najbardziej odczuwać 
brak soli. Pewnego razu rozeszły się wieści, że jakiś 
kupiec przywiózł sól ze Rzeszowa do Jodłowej. Poje­
chałem, przeszło milę, kupić tej soli. Lodzi było pełno 
koło domu i w domu owego kupca, tak, żo fenie ledwie 
wpuszczono. Knpiec, uea!iwsżj się, żem jechał do niego 
tyle drogi, sprzedał mi dwa kilo soli za 4 korony. Po­
jechałem do Brzostka, gdzi& podobno było więcej soli. 
Zasłałem tam ciżbę ludzi tak  straszną, że dwie kobiety 
zemdlały. Już  mi sit. soli nie dostało. Pojechałem do Rze­
szowa z sąsiadami. Ale tam Moskale zabrali nam konie 
i wozy, i kazali przez tydzień wozić sobie siano. Jeden 
gospoaarz miał żonę chorą. Odwiózł ją  do doktora do 
Rzeszowa. Moskale zabrali go na fors?pan. P łakał chło­
pina, prosił, ale nic nie pomogło. Do chorej żony go nie 
puszczono i kazano jechać. Nam po tygodniu pozwolono 
wrócić, a on jaszcze został. — Lndzie jedli czasem po 
dwa tygodnie bez soli. Takieśmy to przeżywali czasy 
pod Moskalem. Bogn dzięki, że te e-zasy się skończyły, 
że Moskal już wygnany precz!

Koń /ąc  te  parę słów, zasyłam serdeczne pozdro­
wienie dla redakcyi i szanewnych posłów ludowych.

Antoni Rakuczy, roluiic.

Borzęcin, w październiku.
We wszystkich prawie pism&ęh spotyka się teraz 

artykuły o odbudowie wsi i miast. Laaek biedny, nie- 
szezęśc.em strapiony, spogląda w gó.ę do Boga, kiej to 
będzie i jak  to tam będzie, bo ciągle się obiecuje, a tu, 
choć zima za pasem, nie widać nawet początków roboty. 
Słyszy się także o koniach, o wozach i t. d. Kazano 
zgłaszać się to dc Białej, to. do gmiuyr meldowaliśmy 
się* kilka razy i zapisywali, no, ale Jo teraz koni niema. 
A tu  ludziom Konie pozabierano, pozabierano wozy i zboże. 
W ięc toż bieda, aż piszczy.

W  Borzęcinie drożyzna daje się ludności we znaki. 
Skóry na buty niema gdzie kupić, soli nie zawsze do- 

i stanie, o słoninie niema mowy, masła się prawie nie wi- 
, dzi, Iw krowy pozabierano i tak  mamy post, wielk post. 
i Panu Bogu dziękować, w Borzęcinie ani jeden dom 

nie został podczas walk zniszczony. Kościół całkiem nieu­
szkodzony; wieża, niedokończona jeszcze, stoi jak  siała. 
Moskale pozabierali nam prócz isnych rzeczy, płoty. — 
Gdy chcieli zabierać cegłę, chłopi, zachęceni przez ks.

, Ja n a  Cebulę z Królówki, oparli się i nie pozwolili.
Józef ProJcopek.

Pluty, w października.
W ieś nasza, jak  i sąsiednie, pozostawała pod rzą­

dami rosyjskimi przez czas dłuższy. Jak ie  to były rządy, 
to  już na ogól wiadomo. Po przejściu głównej armii na­
deszły liczne szeregi kozaków. Zaczęli stawiać niust na 
W iśle w Gawłuszowicach. Do roboty gnali nahajkami 
chłopów z Plut, Czajfcowy i okołicznvch wsi. Ludziska 
pod  nahajkam i musieli ciać i  skórować drzewa. Mos&ale

płacili po 2 ruble za 10 dni roboty. Do zwózki drzewa 
zmuszono również chłopóv« nahajami. Drogi były kiepskie, 
więc obiecali za przywóz fury drzewa płacić po 5 rubli. 
Skoro jednak przyszło do zapłaty, oświadczy!K że pie­
niądze nie nadeszły i zamiast po 5 rubli, dawali po 20 
kopiejek. .Pe wybudowaniu mostu gnali biednych furma­
nów do Tarnowa po deski, ooiecując, że zapłacą po 10 
rubi za dfleń. Tymczasem, gdy przyszło do wypłaty, to 
płacili pfi rubin, a kto się upierał, otrzymywał wynagro­
dzenie nahajką. W  Jaśianach osiadł komendant. Gdy ra- 
Dunki żołnierzy dały się ludności zanadto we znaki, 
i gdy ludzie poszli do komendanta na skargę, to ko­
mendant zam ast ukarać rabusiów, dał skarżącym się 
po 25 napojów. Zk  bvd!o płacili po 30 rubli za sztukę, 
którejby dzisiaj za 700 korou nie dostał.

Gdy zwycięskie wojska austryackie w maju pę­
dziły R osjan  przed sobą, Rosyauie spalili most w Ga­
włuszowicach, stacyę . ta rtak  w Jaśianach. Wyrzucenia 
ieh powitała ludność z radością, bc rządy rosyjskie dały 
się jej strasznie we znaki. W . Rzeżnik.

Grodzisko, w październiku.
Drodzy bracia i siostry z okręgu grodziskiego! —  

Na szpatach  Nru 36 „Piasta* ozwało się echo i  naszej 
okolicy. Niestety, małośmy się z tego artykuliku dowie­
dzieli, bo oprdcź kilku wstępnych wyrazów, zobaczyliśmy 
tylko białą plamę. I  cóz otrze naszą łzę? Przed kim się 
wypłaczemy i użalimy tej naszej niedoli? Wiadomo, że 
gdy człowiek ma jakie zmartwienie, a  niema się przed 
kim wygadać, uż&iić, to w sercu jęgo nieci się jesacze 
większa boleść My dzisiaj wszyscy szukamy ukojenia 
dla naszych serc zbolałych. Chcieliśmy się użalić na 
stronicach „Piasta* —  i to w dzisiejszym czasie jest 
niemożliwe.

Poza tem, drodzy Bracia i Siostry, powinniśmy 
szukać pociechy i pora y u ludzi, którzy nam jej we 
wszystkich potrzebach u d z i e l ą t .  j. u pp. posłów. Ale 
jakże, powie niejeden, jakże się użalić przed posłem, 
kiedy przecie poseł nie może być wszędzie tak pod ręką, 
by się można przed nim wywnętrzyć. Słn«znie, jednak 
choć posła niema, można się z nim zawsze porozumieć. - 
Kraj j fs t  dziś oczyszczony z wroga. Dzięki zwycięstwom 
dzielnych armij sprzymierzonych mamy otwarty ruch 
pocztowy, możemy zamawiać i nabywać gazety* i za ich 
pożrednictwep porozumiewać się z posłami. D la \  nas, 
włościan, najlep szen. i najtańszem pismem jest tygodnik 
„Piast*. Z niego w każdy tydzień można się dowiedzieć 
potrzebnych i pouczających rzeczy, zasięgnąć porady 
i pociechy dla ukojenia naszych ran  w tych ciężk/sh 
czasach

■)
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O tom można
się dowiedzieć przez czytacie gazety i to bardzo grun­
towne, nie takie, że ty  sobie pożyczysz gazety u sąsiada 
na godzinę, czy też zapytasz się, co tam w gazecie ci ■ 
kawego. Przedewszystkiem sąsiud nie może opowiedzieć 
wszystkiego, bo n i  to poprostu nid ma czasu, jako, że 
gdzie dawniej były do pracy cztery osoby, to dzisiaj 
jes t jedna. Ponadto, im lepiej sobie każdy coś przeezyta, 
tem lepiej zrozumie. Z m ierza j do teg o, że dzisiaj ga 
zeta. zwłaszcza tak  dobra, jak  „Piast*, powinna sia



znajdować w każdym domu na wsi. W naszej okolicy 
gazety rozchodzą uię w bardzo niewielkiej liczbie. A to 
jest źle. W  każdym domu powinna dziś być gazeta.

Każdy rolnik mi przyzna, że najlepsza uprawa roli 
jest w jesieni Chcą właśnie teraz, w jesieni, rzucić 
ziarno w naszą okolicą, w nadziei, że to ziarno rozro­
dzi sią i przyniesie plon stokrotny. Drodzy Bracia i Sio­
stry! Nie sądźcie, że w a s  krytykują przed całym k r a jo m .
0  tern nie myślą. Gdy bym mógł, gdyby to nie żabia ało 
tyle miejsca, tobym napisał, że p$a wzglądem gospodarki 
stoicie może wyżej, niż inne wsie, że moglibyście dla 
innych nyć wzorem, ale z boleni serca muszą powiedzieć, 
że mało u nas połączenia ze światem, że mało czytamy, że 
nie dbamy o kształcenie sią, na czetn przecie ogromnie 
tracimy. Gdybym miał wymową taką, by was przekonać, 
czem jest dzisiaj własne kształcenie sią, to jestem pe­
wny, żebyście prenumerowali nie jedną gazetą, ale może 
dwie i tizy, bo /dawałoby sią Wam, żj z jednej nic do; 
wiecie sią tego, c lego potrzeba Wam i waszym dzie­
ciom.

Gdy rolnik kupi jakie nasienie, to przed sianiem 
próbuje go, czy ono zejdzie, w jalpem naczyniu w domu. 
Otóż jest, Bracia i Siostry, nasienie gotowe, tylko spró­
bować, najlepsza pora! Do końca roku „Piast* kosztuje 
tylko 70 halerzy. Zmówić sią w dziesięciu czy dwudzie­
stu, czy pięćdziesięciu, zebrać po 70 halerzy, posłać 
adresy do redakcyi, a bądziecie otrzymywać gazetą do 
końca roku. Gdy sią przekonacie, ta  nie w arta czytania, 
to nie st racicie wiele, ale spodziewam sią, że wy nie do 
końca roku, ale do końca życia będziecie czytać tą na­
szą ukochaną gazetką, bądziecie z niej czerpać nauki
1 porady.

Niech to ziarno nie padnie ns karoifń, ani na 
opokę, ażeby uschło, ale niechaj trafi na glebą nro-izajuą, 
ażeby jak największy plon przya osło. Jakiż to zas/czyi 
będziecie mieć wy, żony i synowie, gdy powrócą mę.o- 
wie i ojcowie z wojLy i zobaczą, żeście nietyłko ni* 
dali upaść gospodarstwom, aleście sią nauczyli łączrwśei 
ze światem, żeście nietyłko pracowali, ale i kształcili! 
Guy zaś w tou sposób weźmiemy sią za rące, jako bra­
cia, t« sobie wzajem będziemy pomagać, ażeby przetrwać 
tą biedą, jag a  sią na nasz kraj zwaliła.

Wszystkim Czytelnikom i Czytelniczkom tasyłam 
serdeczne pozdrow .'nie. Józef Kulpa.

Dąbrowica ad Ulanów, w październiku.
Wieś na„za je s t spalona. Moskale obrabowali ludzi 

kompletnie. Mnie samego obrabowali na przeszło 3.000 
koron, a ponadto zrobiono mi szkody na przeszłe 1.000 
koron. Bydła niema, a  cóż w art człowiek na ziemi, jak 
niema bydła. Ziemia jest w naszych stronach kiepska. 
Gdyby nie Prusy, Dania i Ameryka, głód nawet w cza­
sach pokoju u n ts  panowałby. Wojna zniszczyła nbogą 
ludność do reszty. A ta  stosunki są takie, że w gminie 
brak druków na spisywanie szkód i nie chcą wszystkich 
szkód spisywać....

Do posłów ludowych, a przedewszystkiem do posła 
hr. Lasockiego, zwracam sią z uprzejmą prośbą, aby sią 
•  rządu wstawił za nami biedakami. Chodzi nam o to, 
by nam rząd bodaj coś za szkody, wojną zrządzone, za­
płacił. Kończąc, zasyłam serdeczn- pozdrowienia dla sza­
nownej redakcyi i pp. posłów. Wasz cz-telrrk

Mikołaj Ryszko.
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lis ty  od GEytóftnłcztlL
Biecz, w październiku.

Na cmentarzu wojskowym w Bieczu są pochowani 
w maju 1915 roku, z ^ułkh piechoty Nr 67: ProkusKi 
Władysław, Gruber Józef, Makerowski Franciszek, Za­
chara Franciszek, Potok Jan, M azianka Michał, Sulma 
Jan, Foske rlenryK, Konaś Józef, Michałek Stanisław, 
Kołodziej Stanisław, W itek Stanisław, Pasaiew icz pań, 
Klesch Rudolf, Zureniec Jurko. (Ru ik i przy Turce).

Z pułku piechoty Nr. 56: Kozak Józef.
Z pułku piecnoty Nr 100: W anek Jan , KelLer 

Adolf, Kokoszka Karol.
Podof. W erner Poersch, 271 Reg. +  21/5.
Feldw. E adre Schlachy, 9.
P ion  Skwabel, N r 3. Przyszlakowska.

ft. Pf.
Biecz, w paź<teo.-v-k».

Prz»szli*mv tu 7 Moskala®’ im&9 i na,»-f*«dy z ra 
dością powitaliśmy w ejsaa ap-eymkrzorw, któm  n a i 
uwolniły od najazdu. Żydw pwtdafcałi. ueie
kali na łeb ua szyją, zostawiają* wsawrtfc# ra> wot, 
Buzą. Moskale rabując, nie zostawili wiście ż> new­
skich rzeczy nienaruszonych, ale kradli je nawet z w ię t 
szym zadałem, niż inne. Teiaz, gdy żyozi wrócili, na­
robili awantur, że im ludoość rzeczy ze sklepów poksadia; 
Odbywają sią rewizye, człowiek musi się tłumaczy 
z każdej chustki, z każdego kawałka szm aty bo żydzi 
powiadają, że to ich.
{

Dziewczyn? ze wsi' 
Pleszew, w październiku.

Czytam w gazetach, że panowie posLwie ludowi 
ze wszystkich sił pracują nad ulżeniem doli rolników} 
dopomagają im i stara ją  się o ich dubro. O nas, biei 
dnych, c rodzinach robotniczych niema kto dziśia’ paj 
miętać. V .

Mój mąż poszedł Da wojną już rok temu przeszło: 
zostawił mnie ze sześciorgiem małoletnich dzieci, z któ: 
rych najstarsze ma la t 12, a najmłodsze półtora. Grunt? 
nie mam nic, ino własny .dom, obciążony długiem. Za’ 
siłku pobieram 3 korony dziennie. W dzisiejszych czaj 
sach niewiadomo doprawdy, co za te  pieniądze pierwe 
kupić, czy buty dzieciom, czy chleba,, którego naw ą 
niema gazie kupić. Więc uprasza*. pokornie pp. poslóy 
ludowych o zajęcie sią imszym losom, bo takich jak  y 
ń « t setki Maa/a Kardasowa.



12

Wiadomości o żołnierzach.
Bidro wywiadowcze Czerwonego Kizyża w Wiedniu 

nadesłało nam następująca informacje o żoł u n ia c h :

B aran  Jan , 13 p. p. 15 k., Siepraw, 18C9, w niewoli 
Batko Jan , 16 p. obr. krśtj E k., 1385, ranny. Baz an Jan, 
4 bat. strzilc. 2 k .f Białol zegi, 1 83, ranny. Biela W awrzy­
nie:, 10j). p. 5 k., zaginął. Burdyl Jan, 39 p. p, 4 k., Za­
woja, 188$, zągiuąl,

Czelny Karol, feldw. 45 p. p. 9 k., Żeglec, 1887, bjrł 
ranny  Wyprawą łya£ę; 1 października 1914 udał się ze szpi­
tala w K renisier do oddziału rekonwalescentów 45 p. p. 
w Szopron.

Dżiad Józef, 84 p. obr. kraj. 10 k., Źurawiczki, 1895, 
był ranny w ęraw e raipię; £5 września 1915 przybył do 
iforteozfjego szpitala N r 10 w Krakowie.

Fięrlej St i'i sław, 13 p. obr. kraj., 1889, zaginął.
Oaberek Jan, 20 p. p. 6 k., Harklowa, 1889, zaginął. 

G oąulo Jan, 4 bat. strzelc. 3 k., Wojl 5wka, 1888, ranny. 
Gierlach Stanisław, chorąży 18 p. obr. kraj., Wola Ja sienipka, 
w fiidwoli, w Omsku. Gierlach Franciszek, 18 p. obr. kraj. 
4 k., Wola Jasienicka, 1893, zaginął. Głód Wincenty, 45 p. 
p. 1 k., Jasionka, 1888, ranny. Głowa Andrzej, 30 p. p., 
Wólki Hamulecka, 1892, zaginął. Głuszko Michał, 89 p. p., 
Radschańce, 1887, zaginął. Golijas Franciszek, 90 p. p., za­
ginął. Golonka Wincenty, 57 p. p. 14 k., Wola Przemykow- 
ska, zaginął. Górak Jan, 57 p. p. 8 k„ 1887, ranny. Grochal 
J: n, 16 p. landszt. 4 k., Kożmfce, 1876, ranny. Gubernat 
Franciszek, 5g p. p. 12 k., Okrajnik, 1891, ranny.

H ajda Stanisław, 16 p. ob * kraj. 9 k., Jordanów, 1893, 
ranny. H alabarda Filip, 20 p. obi . kraj., Suchodół, 1882, 
w niewoli, w Taszkencie. H ebda Klemens, 32 p. obr. kraj. 
1 k., zaginął.

Jakie! Stanisław, 1 p. p. 9 k., Facimiech, 1892, był 
ranny w g/owę; 17 sierpnia 1915 wyjechał ze szpitala w Gmun- 
<len do oddziału kolej o ./eg i w Kia ir. Janik  Andrzej, 32 p. 
obr. kraj. 6 k zaginął. Js ikowski Maryan, 19 p. landszt. 
1 k., ranny. Janoszek Józef, 16 p. landszt. 4 k., Koszarawa, 
zaginął. Jasieński Franciszek, 32 p. obr. kraj. I k., Szcze- 
panowice, zabity. Jastrząb  Patryk, 45 p. p. 11 k., Świerzowa 
Polska, 1883, dostał się ranny do niewoli; byl w 27 szpitalu 
we Włodzimierzu. Jaw orski Jan, 66 p. p. 7 k., 1888, był 
ranny  w lewą rękę; 11 sierpnia przybył do szpitala Ru­
dolfa we W iedniu H f. Jękot Stefan, 51 p. p. 10 k., Ryglice, 
1894, zabity międzj 2 maja a 5 czerwca 1915.

ziełtóa Władysław, 16 p. obr. kraj. 10 k., Wiśnicz 
Nowy, 1$S)5, zabity między 1 a 5 łipca 1915. Kalemba Albert, 
36 p. obi kraj. 2 k., 1882, zaginął. Kalina Wojciech, 57 p.. 
p 9 k., pcw. pilznefiśki, zabity między 18 stycznia a 18 maroi 
191 u. Kąputa Wejciech, 3 p. artyl. 1 bat., Budzanów, ’882, 
był chóry; 8 września udał się ze szpitala w Deintynie da 
siacyi dla chorych tamże. Karelus Jan, 90 p. p. 1 k., Prody, 
zaginął. Klaąa Franciszek, 13 p. p. 16 k., Grobla, 1881, w nie­
wola Kolasinski Bolesław, 40 p. p. 4 k., Tarnobrzeg, 890, 
w niewoli, w Berezówce, Zabajkaiia. Kondziołka Jan, 95 p. 
p. 11 Kr, zaginął. Korczyński Władysław, 32 p. obr. kraj. 
6 k., zaginął. Kostrzewa Jan, 58 p. p. 14 k., Jurków, 1884. 
wyszedł 25 września 1915 wyleczony ze szpitala Nr 10 w„ 
W iednia. Kot'ileki Jan, 40 p. p. 6 k., 1893, był ranny w lewą 
nogę; 30 lipca 1915 udał się ze szpitala w Itrem sier do Sza 
badlia. Koza Jan, 56 p. p. 9 k.. Spytkowice, 1885, był ranny 
W' brzuch; 26 października 1914 um arł w polowym szpitalu 
7/1, pochęwano go w Jedlinie, w Królestwie Boiskiem na 
starym  cmentarzu. Kozłowski Józef, 56 p. p. 3 k., Lancko­
rona, 1878, zabity 5 maja. Kozłowski Józef, kadet 56 p. p. 
16 k., z Bochni. 1892, L jł chory; 18 września 1915 wyjechał 
ze szpitala w Krakowie do służby w sanitarnym  oddziale 
Nr. 15. K ram arczuk Stanisław, 55 p. p. 5 k., zaginął. Krupa 
Franciszek, 56 p. pi, -pow. żywiecki, 1882, ranny. Kubin An­
toni, i5 p. obr. kraj. 3 k., zaginął. Kurowski Stanisław, 56 
p. p. 7 k., Kamesznica, 1895, miał złamaną rękę; 23 lipca 
1915 przybył do szpitala Rudolfa we W iedniu III .

Lew Paweł, 32 p. obr, kraj. 4 a., Wojakowa, 1895, za­
ginął. Liszka Wojciech, 20 p. p. 9 k., zabity 2 maja. Lupa 

łomasz, 32 p. obr. kraj. 1 k., 1888, zaginął.
Ł ątka 'A ndrzej, 32 p. obr. kraj. 4 k., Osobnica, .885, 

Zaginął. Łopatka Wojciech. 57 d. p . 8 k.. Zakliczyn, 1689,

był chory; 5 cerpn ia  1915 udał się ze szpitala w Przerowie 
do oddziału dia rekonwalescentów.

H ituś Stefan, 10 p. p. 4 bat., w niewoli.
Hiemczyk Ignacy, ł t  p. obr. kraj. 6 k., zaginął. Nitka 

Franciszek, 45 p. p. 3 k., 1895, zeginął. Nowacki Stanisław, 
57 p. p. 6 k., ranny. Nowak Jakób, JO p. p. 2 L. Kasina 
Wielka, 1886, zabity między 7 a 10 maja 1915. Nycz Jan, 
kapr. 5G p. p. 5 k., Hecznarowice, ranny. Nycz Jan, 56 p. 
p. 6 k., był ranny w stos pacierzowy; zmnrł w pierwszej 
połowie września 1914 roku w przenośnym szpitalu 6/11, 
pochowany w Rozwadowie.

Obtuiowiez Jan, poruoznik 56 p. p. 12 k., 1885, zabity 
22 m aja 1915.

Pacek HeLiyk, 56 p . p. 11 k., Zawoja, 1893, zabity
3 maja 1915. Ralioz Franciszek, 3? p. p. 12 k., zabity 21 lu­
tego 1915. Paluch Franciszek, 30 p. p. 8 k., rzatarł 13 (.lipua 
1915 w polunym szpitalu 6/8, pochowany w Janowie na 
miejscunym cmentarzu. Panek Józef, 57 p. p. 12 k., zagi­
n ą  Pawlikowski Julian, 20 p. p. 10 k., zągin$. P lata 'Wła­
dysław, 32 p. obr. kraj. 10 k., 1892, zaginął. Podaika W oj­
ciech, 10 p. p. 8 k., Górki, ranny. Pogorzelec Andrzej, 82 
p. p. J  k.f Radoeh tńce, 1888, zabity 22 lipca 1915 Pokora 
Michał, 89 p. p. 6 k., zaginął. Polak Paweł, 80 p. p, lu  k., 
Wola Przemyk., 1881, w niewoli Polak Franciszek, 93 p. p. 
5 k., Inwałd, 1884, zaginął Polak To tasz. 9 p. p, 2 k., za­
ginał. Poznański Karol, 13 p. p. 13 k., Krzoczów, zaginął. 
P ’7ekiasa Stanisław, 57 p. p. 13 K., Więckowice, 1895, był 
-anny w piersi; 23 iipca 1915 u uarł w polowym szpitalu 
2/6, nocho.^any na cm entarzu w Zamościu.

Bewak Maryan Jan, 77 p. p. 6 k., Sambor, 1895, był 
cnory; 8 lutego przybył do szpitala w Gyongyos. Rowiń­
ski Jan, 11 bat. saperów, Nadworna, ranny. Rudek Stani­
sław, 1 p. p. 6 k., Swidówi a, 1894, zabity 14 marca 1915. 
Ryłko Jan, 82 p. landszt. 3 k.f Brody, 1875, ranny.

Sawicki Michał, 10 p. p. 15 k., w niewoli. Serwan Jan,
4 bat. strzelc. 1 k., Dymitrów Mały, 1894, był ranny w praw ą 
rękę; 15 m«rca 1915 wyszedł wyleczony ze szpitala w Gyula- 
feheryar. Sitarz Paweł, 40 p. p., Chmielnik, 1892, zaginął. 
Sordyl Konstanty, 56 p. p. 1 k., Roczyny, 1892, zabity
5 maja 1915. Staszyszyn Jan, 19 p. obr. kraj. k., Lubsza, 
1379, zaginął. Stokłosa Stanisław 20 p. p. 2 k., Lipnica 
Wielka, 1892, ranny. Strach Jan, 13 p. p. 3 k., Stanisławice,
1883, w niewoli. S tygar Jan, 20 p. p. 11 k., Grudni: Kępska, 
zaginął Szarzeć Paweł, 82 p. landszt. 12 k., 1874, zabity 
2 maja 1915. Szymański W ładysłar , 20 p. p. 9 k., ra qy 
Śhwa Antoni, 20 p. p. 9 k., zaginął. Swiahoń Andrzej, 56 p. 
p. 10 k., Rudnik, 1691, był chory; 7 kwietnia 1915 wyszedł 
wyleczony ze szpitala N r 2 w Pradze.

Trela Józef, 92 p. p. 1 k., Brody, 1882, w niewoli. 
Twardosz Stanisław, 16 y. obr. krai., Wieliczka, 1878, zaginął.

Urbańczyk Władysław, 95 p. p. 15 k., Iwkowa, 1893, 
w niewoli.

W ąchała Piotr, 20 p. p. 9 k., ranny. W alni Jan, 31 p. 
obr. kraj., Mikuszowice, 1841, zaginął. W arcLcl Jakób, 40 p. 
p. 1 k., zaginął. Więcek Piotr, 13 p. p. 16 k., Dziewin, 1888, 
w niewoli. W iniarz Jan, 40 p. p. 1 k., Tuszów Narodowy,
1884, zaginął. W ładyka P io t^  10 p. p. 16 k., Turzepole, 1883, 
był ranny w brzuch; 2 sierpnia 1915 zm arł w polowym 
szpitalu 6/9, pochowany w Rozwadowi” na wojskowym 
cmentarzu, grób N r 42. ,Vojciecl owski Framrszek, 33 p. 
obr, kraj. 8 k., Oblaźnica, 1886, w niewoli, w Bijsku, gub. 
tomska. Woźniak Józef, 13 p. p, 14 t., Uprzęż, 1893, zagi­
nął. Woźniak Michał, &G p. p. 6 k., Horodyszcze, 1889, do­
stał się ranny do niewoli, Petropawłowak, pro w. akm, lińska. 
Woźny Józef, 45 p. p. 9 k.. Biała, 1881, był chory; 15 marca 
1915 wyszedł wyleczony ze szpitala w Koszycach. W róbel 
Jakób, 30 p. p. 8 x., Lubomierz, zaginął.

Żaczek Ferdynand, 31 p. obr. kraj. 11 k., Komoro­
wie©, 1896, zaginął. Zając Józef, 56 p. p., Wadowioe, 1882, 
był ranny w lewe ramię; 23 wizcónia 1915 przybył do pry­
watnego szpitala w Mahriseh Triibau. Zwoliński Józef, 20 
p. p. 9 1888, zaginął. Żurek Stanisław, 32 p. obr. kraj.
i  k., ranny. •

O żołnierzach, których nuzwiska podajemy poniżej, 
B i u r o  w y w i a d o w c z e  n i e  ma d o t ą d  ż a d n e j  
w i a d o m o ó c i :

Bpstecki Jerzy, 15 p. p. Bienissz Antoni, 90 p. p. Bil­
ski Józef 82 p. landszt. Bodzh ny Jan, artylerzy ta. Bożek 
Stanisław, 57 p. p. Bukowski Józef, 32 p. obr. kraj. Cebu-
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larz Jan, 34 p. obr. kraj. Chajec Grzegorz, 25 p. obr. kraj. 
Duda Wojciech, 20 p. p Dudczyk Autoai, 32 p. obi. kraj. 
Dudek Józef, 32 p. obr. kraj. Dudzsk Władysław 56 p. p. 
Fierlej Józef, 14' bat. strzelc. Gaiost Jan, 31 p. obr. kraj. 
Jabłoński Franciszek, 56 p. p. Jałówka Walenty, 58 p. p. 
Jararo  Jan, 32 p. obr. kraj. Jaworski Jan, 56 p. p. Kałe- 
czeósKi Stefan, 13 Lut. strzelc. Karwan Józef, forszpfcn. Klaja 
Ludwik, 89 p. p. Kliraunda. Karol, 3 p. artyl. Kluozkowsk 
Józef, 30 p. p. Kondrowski Rudolf, 15 p. p. Rondrowak' 
Katol, jednor. ochot, r? p. p. Korzeniowski Franciszek, 16 
p. obr. krajj Kotyrba’ Tadeusz, 45 p. p. Kowal JaL, 89 p. p. 
Kowalski Władysław Jan, 15 p. p. Krakowski Tadeusz, 57 
p. p. Krokosz P iłtr , p. obr. kraj. Krzyżanowski Edward, 
kadet, 31 p. artyłFR uarajski Wojciech, 32 p, obr, kraj. Kulka 
Walenty. Kuras Wojciech, 15 p. p. Kuska Ji n, i l  p. p. 
Kuźniak Julian, 16 p. obr. kraj. Łabadzio Franciszek, 89 p.

p. Łukowski Jan, 57 p. p Łysiefi Józef, 19 p. obr. krałf 
r  nOuga Feiiks, 32 p. landszt. Marowsh.i Jan, 36 y. obr* 
kraj. Matusik Antoni, 1P b a t strzel >., Mika Michał 32 p. 
obf. kraj. Mło£ Adam. 1 dyw. trenu. Fałkowski Jan, 1 p, p. 
Pamuła Jan, 10 bat. saperów. Pawlik J.tn, 1 p. artyl. Pa­
wlus Alfred, 55 p. p. Płosz czy ca Józef, 31 p obr. kraj. Po­
lak Jan, 57 p. p. Radoń Pioti, 57 p. p. Ramian Władysław, 
29 p. p. Satoła Jan, 16 p. ofer. kraj. Skoczek Kazimierz, 19 
p. p. Skowron Jan, 17 p. obr. 1 raj. S tygar Marcin, 20 p. n. 
Surówka Józef, 1 p. ułanów. Szczeklik fi 'oryap, 32 P- obr,- 
kraj. Szczepański Franciszek, 34 p. obr. kraj. S ^żudlb  Ląoa, 
tren. Szyiaonowicz Stanisław, 17 p. landszt. Wiflunia W a­
wrzyniec, 90 p. p. Wojnicki Józef, 32 p. obr. kraj. Woźniak 
Władysław, 28 p. artyl, Zacz»k Andrzej, 10 lu t. saperów. 
Zięoik Władysław, 13 p. p. Zieliński Franciszek, 13 p. p. 
Zychewicz Jan, 18 p. obr. kraj.

ranni i lenc
(Skrócenia: k. kompania. Cyfry w nawiasach oznaczają datą śmierci. Przy jeńcach podajemy w nawiasach 

miejsce obecnego pobytu jeńców).
(Dokończenie listy  s tra t Nr 162).

W  niewoli z innych pułków:
Hruszecki Konstanty, 9 p. p., Btreżnica Król. (Tjumeń). Iwo- 
lek Warzyąiec, ranny (Serdobsk), Jacynycz Ignacy, 45 p. p., 
Lodyną, ranny (Irkuck). Jaeyszyn Aleksander, 4 bak strzelc., 
Taniawa (Tjumeń). Jakimeczko Michał, 9 p. p., Tomapzewce 
(Pawłoda.-). Janiec Paweł, frajter 9 p. p. (Bijsk) Jaskółka 
Eranciszek, 45 p. p., Jedlicze (plewlje). Jędrzejowski W ła­
dysław, 4 bat. strzelc., Sokolniki (Tjumeń). Jurkiewicz Ka­
zimierz, 4  bat. strzelc., Sambor (Tjumeń). K afel Antoni, 
pluton. 45 p. p., Targowisko (Plewlje). Kłosowicz Antoni, 
45 p. p., Chfebna (Walujki). Kocan Piotr, 9 p. p. (Pawło- 
dar). Kochan Onufry, 9 p. p. (Tjumeń). Korpaniec Łukasz, 
9 p, p.,. Sławsko (Orenburg). Koszela Walenty, 4  bat. strzel­
ców, Matysówaa (Tjuiuań). Kowalski Jan , 4  bat. strzelc., 
W iszcnka (Tjumeń). Kulczak Micbai, 9 p. p. (Pawłoaar). 
Kunda Paweł, 9 p. p., Mielaicz (Tomsk). Kuryło Miahał, 9 
p. p., Tatarsko (Tomsz). Kuszniar Jan  (Barnauł). Kusiak 
Piotr, 80 . p. Kuzyk Koman Kazimierz, 9 p. p., Stryj 
(Tomsk). Łagodziec Konrad, 9 p. p., Korczyn Szlachecki 
(Bijsk). Lucar Andrzej, 9 p. p., Bereźnica Szlachecka (Bijsk). 
Łabyk Konstanty, 45 p. p., Krośnieńskie (Troickaja, gub. 
orenburska). Łabyk Teodor, 45 p. p., Krośnieńskie (Troickc.ja). 
Maciurzyński Maksymilian Stanisław, platon. 4 bat. strzelc.-, 
Radomyśl, ranny (29 szpital we Włodzimierzu). Majchrowicz 
Ludwik, 45 p. p., Zeglee (Tomsk), Makarski Leopold, frajt. 
45 p. p., Jawornik Polski, rarny  (Tomsk). Maksy racz uk Jan, 
9 p. p., Kamień, ranny (Kaługa). Makrymec Jakób, 9 p. p. 
(Pawłodar). Maksymiuk Jan , 24 p. p. Malczyk Stanisław, 
80 p. p., Mo kr zyska. Małyskiewicz Jan , 4 bat. strzelc., 
Checnły (Tjnnnń). Marczyński Józef, ranny (Tomsk). Mar­
kiewicz Stanisław, 4 bat. strzelc., Tarnobrzeg. Marysej Ale­
ksander, 9 p. p., ranny (27 szpital we Włodzimierzu). Ma­
zurek Jan , 45 p. p., Tarnawa Górna (Kolasin, Czarnogóra). 
Melnyk Jerzy, 9 p. p. (Bijsk). Moriak Teodor, 45 p. p., 
Olchowiec (Troickaja). Murdza Tomasz, pluton. 45 p. p., 
Równe (Tomsk). fiastycz Michał, 45 p. p., Czarna (Plewlje). 
Nowotny Antoni, ranny (12 szpital w Moskwie). Olejnik 
Antoni, pluton. 9 p. p., Bania (Tjumeń). Olewicz Włady­
sław, kapral 9 p, p., Zagórze (Barnaul). Olszyk Tomasz, 45 
p. p , Draganowa (Tomsk). Orsiak Jozef, 45 p. p., Hnidara 
(Tomsk). P a łka  Józef, 4 bat. strzelc., Zalesie (Tjumeń). Pa­
siak Mikołaj, 9 p. p., Iłemnia (Barnaul).’ Pasiecznik Mko-

♦

łaj, 9 p. p., Słobodka (Barnauł). Pasiecznik Stefan 9 p. p.,' 
Słobodka (Orenburg). PasRczyński Jan , 30 p. p. Petrowicz 
Jan , 9 p. p., Kalne (Bijsk) Pile Józef, 9 p. p. Plejarski 
Stanisław, artylerzysta, Starowiczów (Bijsk). Plizga Michał,
4  bat. strzelc., Trzeboś (Tjumeń). Podgórski Jan , 9 p. p., 
Wojniłów (Bijsk) Pokrątka Wawrzyniec, 4 bat. strzelców, 
Czukiew, ranny (Tjumeń). Popiel Micha' 14 bat, strzelc., 
Lssszczawa Górna (Tjumeń). Popowicz Piotr, 9 p.,p. (Pawło­
dar). Przyjemski Piotr, pluton, 18 bat. strzelc. Ptyczyń Mi- 
cLal, 9 p. p., Boło^how (Bijsk). Puszkarski Piotr (Temsh)? 
fi,? czka Stanisław, 56 p. p., Żywiec (Tomsk). Raczkowazi1 
Józef, kapyal 80 p. p , Humniska. Rajchel Tomaszt pluton.
45 p. p., Iwonicz (Tomsk). Roputyn Józef, kapral 9 p. p. 
(Bijsk). Roś Jan , naprał 46 p. p., Hoczew ,1 o m s tR o S e z k a  
Jan , Kamienica Górna (Kainsk, gub. tomska). Rozmus An­
toni, 4 bat. strzelc., Durdy, ranny (10 szpital w Moskwie). 
Roz wora Ignacy, 9 p. p., Turzyłótr (Pewłodar). RndakreTricł 
Mikołaj, forysic 80 p. p. Ruszała Jar., kapral 45 p. p., Za­
borów (Tomsk). Rybak Tymoteusz, 9 p. p. (Bijsk). Ryczek- 
Wawrzyniee, 4  bat. strzelc., Przewrotne (Tjumeń). Sajdak 
Józei H. 4  batalion strzelców, Krośnieńskie (Tjumeń). Sa- 
łuski Józef, 9 p. p. (Bijsk). Sasnjk  Józef, 9 p. p. (Bijsk). 
Sawka Andrzej, 9 pułk piechoty (Barnauł). Serafin Jan ,
4 batalion strzelców, Mieleckie (Tjumeń). Serafin Mi­
kołaj (Sudogda, gub. włodzimierska). Skoczoeek Andrzej, 45 
p. p., Niebieszczany (8 szpital w Moskwie). Smoła Jan , 6 J. 
ułanów, Sarzyna (Bijsk). Socha, Michał, ł  bat. strzelc., W o­
lina (Tjumeń). Sokyrka Jan , kapral 9 p. p. (Barnauł). So­
lon Wiktor, 45 p. p., Hocz.w (Plewije). Sroka Micnał, 45 
p. p., Sanockie (Piowije). Starczewski Jan , pluton. 9 p. p., 
Podmichale (Tomsk). Swaryczewski Grzegorz, 9 p. p. (Bar­
nauł). Swirad Jan , 45 p. p., Wojkówka (Kolaszin, Czarno- * 
góra). Szklarski Grzegorz, 80 p. p., Wyrów. Szkójski Au 
toni, 14 bat. strzelc., Czyszki (Barnauł). Szwed Stefan, 9 
I). p., Urycz (Tjumeń). Swirad Wojciech, 4 bat. strzelcójy, 
Nawsie (Tjumeń). Szykałowicz Michał, 9 p. p., Uhrjnów Śi. 
(Pawłodar). Szylar Michał, 4 bat. strzelc., Markowa (Tjumeń). 
Szymkowicz Stelan, 9 p. p., Kropiwnik (Barnauł). ta r n a w ­
ski Maksymilian, 4 bat. strzelc., Kańczuga (Tjumeń). Teli- 
cha Mikołaj 45 p. p., Daliowa (Troickaja). Tocz Józef 9 
p. p., ranny (szpital w Niźnym Nowogrodzie). Toporowski 
Paweł, 18 bat. strzelc. Tymczyszyn Jan . 9 p. p. (szpital 
w Omsku). W aslew ski Józef, ranny (Woroneż). Węgiel Pa- 
wbł. 30 p. p. W ikiera Józef, 4  bat. strzelc., Rogóżno. ran n y ,



(57 szpital w Tambowie). Wilczyński Aleksander, 80 p. p., 
Nakwasza. Wilczyński Michał, 9 p. p., Skole (Baraauł). 
Wojikowicz Jan, 9 p. p., Seredne (Baraauł). Wołoszyn Leon, 
45 p. p. .(Nisz). Wołoszyn Leon, 9 p. p., Pe-ehińsko (Pawło- 
dar). W eta Michał, 80 p. p. W rona Piotr, 4  bat. strzelc., 
Jastków  (l'j'umen).

• W Wsm strat Jjr 103
znajdujem y następu jące polskie nazw iska żo łn ierzy : 

Zabici:
B achura Franciszek, 92 p. p. 10 k. Błażejowski Jan , 

54 p. p. 7 k., 1881 (2/2). Cymbalista Milan, 92 p. p., 
■DJlągpwa, 1898 (1-10/3). D ata , 1 p. p., Dziewin, 1894 
(17-18/3). Gacek Władysław, 1 p. p. 16 k., Soboniowice, 
1895 (1B/3). Jam bor Jan, 92 p. p. 10 k. (1-10/3). Lekki 
Maciej, i - p .  p. 13 k., Lasy, 1893 (17-18/3). Padykuła 

■(J^n, 54 p. p. 3 k., Złotnik (2/3). W ęg ie l Jan , 92 p. p. 
13 k., Siedlec, 1885 (1-10/3). Potazay Mikołaj, 3 bat. sa­
perów, Easztowce, 1881

Ranni:
Derkacz Grzegorz, 92 p. p., Stawcze. Jesionka Sta 

nislaw, 1 p. p., Cerko w. E ostarcz Józef, 1 p. p., Tomaszo­
wice. Rogos Józef, 1 p. p., Kraków. W alig ó ra  Błażej, 92 
p. p., Chełm, j

W  niewoli:
Gawryś Marcin, syn Józefa, 54 p. p., Pustków (Rosya). 

Jan ik  Andrzej, 13 bat. strzelc., Zakopane, ranny (5 szpital 
w Moskwie). K ocjy  Grzegorz, 13 bat. strzelc., Synowódzko 
Niżne (Wenew, gub. tulska).

Uzupełnienia.
W  liśgie stra t Nr 19: Kopeć Wojciech, 13 batalion 

strzelców, Kocmyrzów, podany jako ranny, jest w niewoli, 
Wjaźma, gub. smoleńska.

W liście stra t Nr 36: Bodnęli Jan , 13 bat. strzelc., 
Żelichów, podany jako zabity, jest w niewoli, Berezówka, 
,Zabajkalje. Zamiast Kurdin ma być Kuzdym Andrzej, 13 
,bat. strzelc., Zielonki, podany jako ranny, jest w niowoll, 
Jjgorjew sk gub. rjazańska,

V/ liście strat W  164
znajdujem y następu jące  polskie n azw isk a  żo łn ie rzy : 

Z&bic::
Biedek Franciszek, 31 p. lszt. 4  k. Broszkiewicz An­

toni, pluton. 24  p. p., Kuty, 1890. Hew»ra Michał, frajt., 
24 p. p. 6 k. Panczak Teodor, 24 p. p. 11 k., Chlebiczyn 
J)eśny, 1881 Sanojca Jan, 24 p. p., Kołomyja, 1880. Smo­
lak Mikołaj, 24 p. p., Kaiolówka, 1890. Szekeryk Michał, 
24 p. p., 1886. Światłowski Wojciech, frajter 24 p. p.,
Bosochacz, 1838. W arszczuk Jan , 24 p. p., Eosochacz, 1887.

*
Ranni:

Bandrowski Stefan, 18 p. obr. kraj. Czys Jan , kapr. 
11 p. lszt. Danikiowicz Stanisław, 1 p. p., Kolanów. Ge- 
rek Jan , 1 p. p., Proszówki. Grabowski Mieczysław, kapral 
16 p. oDr. kraj., Krowodrza. iTrawczyk Franciszek, 20 p. 
obr-' kraj,, Koźmine Wielkie. y«asnń StaruUaw. 18 batalion

*

strzelc. Piwowarczyk Stanisław, 20 p. obr. kraj., Wielickie, 
Siemieńsk. Stefan, 20 p. obr, kraj., Kranów. W ójcik  W ła­
dysław, 31 p. obr. kraj., Lubasz.

W  niewoji z 10 pułku piechoty:
Aleksandrowicz Easiacny, Janów, ranny (29 szpital 

we Włodzimierzu). Ałeugowski Stefan, Stabienko (Tjnmeń, 
gub. tobolska). Andruch Mikołaj, Bolestraszyce, ranny (Tju- 
meń). Andruszko Józef, Stebnik (Tjnmeń). B ąk  Czesław, 
Golcowa (Rosya). Bąk Franciszek, Golcowa, ranny (36 szp„- 
ta l w Kałudze). Bielawski Ja n  Stanisław, Brzozów (Tjumeń). 
Bilozór Michał, kapral, Buców (Orenburg). Błahnta Piotr, 
Tyszkowice (Tjnmeń). Bobko Aleksander, Kosienice (8 szpi­
tal w Moskwie). Bobuwski Franciszek, Ulaniea (Tjumeń). 
Bohonos Jan , kapral, Trnszowice (Tjumeń). Borys Mikołaj, 
Jaksmaniee (Tjumeńj. Bryś Roman, Brzozów (Tjumeń). Bucz­
kowski Kichał, Hanowce (Tjumeń). Bitgiel Jan, Hucisko Nie- 
nadowskie (Tjumeń). Burak Jan, Byków, ranny (Jalutorowsk). 
Butmankiewiez Ignacy, Nowemiasto (Tjumeń). Cebeńku, Jan, 
Trójca (Tomsk). Chajnus Łukasz, Smolnik (Tjumeń). Chapo- 
wicz Michał, Gliniany (Tomsk). Chitra Michał, Medyka (Tju­
meń). Choma J»n, Cyków (Tomsk). Chomiczak Mikołaj, Po­
lana (Tjnmeń). Chrobak Feliks, Maiinówua fTjumeń). Chu- 
chra Maoiej Żurawice (Barnanł). Chynał Ignacy, Bliznę, 
ranny (Tjumeń). Chyn»ł Jan , Bliznę. (Tjumeń). Czechowski 
Stefan, frajter, Nehrybka, ranny (Jalutorowsk). Czemerda 
Aleksander, Miękisz Stary (Tjumeń). Czencżak Mikołaj, ka­
pral, Wesoła (Tomsk). Czudak Piotr, Wyszatyce (Tjumeń). 
ćw iek  Jan, pluton., Kłokowice (Tomsk). Dąbrowski Karol, 
Huczko (Tjumeń). Dac Sylwester, Zarzecze (Tjnmeń). Dem- 
kowicz Stefan, kapral, Bobra Szlachecka (Tjumer). Dendora 
Jan, forysic, Przedmieście Dubieckie, ranny (Jalutorowsk). 
Dereń Wojciech, frajter, Przysietnica (Barnanł). Doliński 
Mieczysław, Przemyśl (Rosya). Domaradzki Marcin, Barycz 
(Tjuneń). Dorociak Jan, Brzuska (Tjumeń). Drewniak Mi' 
chał, forysic, Grodzisko (Bamauł). Dudek Władysław, Hum 
niska (Tjumeń), Dzodz Michał, Dubrzanka (Tjumeń). Dzoń 
Jan, Grabuwnica (Tjnmeń). F ilc  Michał, Bolestraszyce 
(Tomsk). Florek Stanisław, Górki (Barnau1). Folcik Stani­
sław, Jasienica (Barnanł). Fostacz Wojeiech, Bachorzee, 
ranny (36 szpital w Kałudze), Gładysz Józef, Izdebnikl 
(Tjnmeń). Głębocki Jan , Kromanice (Tjnmeń). Gołąbek Sta­
nisław Razimierz, kapral, Humniska (Tjumeń). Grabek Fran­
ciszek, Przekopana (Tjnmeń). Grabnicki Józef, W ara (Tju­
meń). Grabowski vel Cyhan Stefan, Jamna Dolna CTjumeń). 
Habko Ignacy, Siechów (Tjnmeń). Herbowy Stefan, Tai- 
nawce (Tjumeń). Hierowsk; Adam Bolesław, frajter, Prze­
myśl (Tjumeń). Hławka J a r ,  kapral, Bolestraszyce (Tjumeń). 
Herbowy Michał, Wola Krzysiecka (Tjumeń). Horbowy Ste­
fan, Tarnawce (Tjumeń). Hoszowski Michał, kapral, Wltwica 
(Tjumeń). Hrynyszyn Michał, Zabłotce (Tjumeń). Huńka Mi­
chał, Chyrzyna (Tomsk). iwańczak Piotr, Czajkowce, ranny 
(36 szpital w Kałudze), lwaniszyn Mikołaj, Nowosiółki (Tju­
meń). Jabłoński Antoni, pluton., Pacław (Tjumeń). Jaeyk 
Mikołaj, Hujsko (Tjumeń) Jageła  Stefan, Nehrybka (Tju­
meń). Jakiel Jan, frajter, Haczów (Tjumeń). Jaksz Zygmunt 
JaH, frajter, Przemyśl (Tomsk). Jaremkiowicz Andrzej, Sze- 
chynle, ranny -(Moskwa). Jaroch Jan, Wyszatyce (Tjnmeń). 
Jarosz Józef, Bliznę, ranny (3G szpital w Kałudze). R ała- 
m ari Józef, Kniażpol (Tjnmeń). Kempecki Władysław, fraj­
ter, Humniska (Tjnmeń). Kinasz Paweł, kapral, Darowice 
(Tjnmeń), Kiamut JPaweł, Jabłonica Polska (Tjumeń). Kon- 
dziołko Józef, Lubro (Tjumeń) Kopczyk Wojcieofi, Golcowa 
fTjumeńl- fiforfanty Władysław. Grabownica (Tiumeń). Ko-



Wal Konstanty, Rozwadów (Tjnmeń). Kowalik Mikołaj, kapr., 
Urozdowice (Tjnmeń). Krupa Józef, kapral, Prałkowce (Oren- 
burg). Krupa Michał, Prałkowce (Tjumeń). Krzyż anuwski 
Franciszek, Nowosiółki Dydyńskie (Tjumeń). Kulon Adolf, 
frajter, Jabłonka, ranny (Tjumeń). Kuś .lózef, Dynów (szpi­
tal w Omsku). L ach Daniel, Dylągów a (Tjumeń). Lach Fran­
ciszek, Dylągowa, ranny (Jalutorowsk). Lagiczak Jan , Ni- 
żankowice (Tjumeń). Lechowicz Stanisław, Dąbrówka (Tju­
meń). Lewkut Paweł, Jaksmaniee (Tjumeń). Jdgnowski Mi­
chał, pluton., H arta (Tjumeń). M an iro Jan, Kopjfcno (Tomsk). 
Mandziuk Paweł, Borszowice (Tjumeń). Markowicz Michał, 
Przemyśl, ranny (Tomsk). Masełko Mikołaj, frajter, Siedli­
ska (Tjumeń). Maślankiewicz Antoni, Jarosław  (Bijsk). Kel- 
nyk Stefan, frajtei-, Chałupki Dusowskie (Tjumeń). Miehałko 
Szymon, Kupno (Tjumeń). Mielnik Michał, kapraJ, Malawa 
(Tomsk) Mocio Jan, Paportno (Tjumeń). Mocio Stefan, plut., 
Paportno (Tjameń). Morajko Jan, Kry we (Tjameń). Moskal 
Jan , kapral, Podliski, ranny (57 szpital w Tambowie). Mo- 
8-sko Teodor, Krzywcza (Nisz, Serbia). Nehoka Jan , ‘Olsza­
nica, ranuy (10 szpital w Moskwie). Nimec Jan, Trójca 
(Tjumeń). Niemiec Franciszek, kapral, Bliznę (1 szpital 
w Moskwie). Nowakowski Marcin, Krasiczyn (Nisz). Nowa­
kowski Stanisław, Bliznę ('Tjumeń). Obłak Antoni, Strzel- 
czyska (Wenew, gub. tulska). Obłak Antoni, Strzelczyska, 
ranny (36 szpital w Kałudze). Olejarnik Jan , Hołodówka, 
ranny (Tjumeń). Opałka Ignacy, Nienadowa (Tjumeń). Ostrow­
ski Michał, Grabownica (Barnauł). Facławski Jan , Lopu- 
szanka (Barnanł). Paczkowski Franciszek, Przemyśl (Barnauł). 
Parfaaiak Joachim, Podmichale (Tjumeń), Paszkiewicz An­
toni, Przemyśl (Barnauł), Pawliszak Franciszek, Posada 
Nowomiejska (Barnauł). Pikulski Michał, kapral, Przemyśl 
(Barnauł). Pilip Antoni, kapral, Bachórz (Tjumeń). Pindak 
Jan  (Nisz). Piórkowski Jakób, Dylągowa (Tjumeń). Płonka 
Antoni, Stara Wieś (Barnauł). Podolak Andrzej, I i arko (Tju- 
meń*). Połężny Stanisław, Dukla (Barnauł). Potoczny Józef, 
frajter, Lubno (Orenbnrg). Puszak Stefan, rauny (1 szpital 
W Palance, Serbia). Pys Teodor, Machowice (Nisz). Radw ań­
ski Jan, Huczko (Barnauł). Radwański Wincenty, Brylińce 
(Barnauł). Raszowski Jan, Labno (Tjumeń). Roczniak Ste­
fan, forysic, Lacko (Tjumeń). Roman Jan, Jawornik Ruski 
(Tjumeń}. Kncki Konrad, Jabłonica Ruska (Tdbolsk). Sa- 
dlak Michał (Kansk, gub. jenisejska). Sałagaj Mikołaj, Kor- 
manica (Tjumeń). Sąsiadek Wojciech, Grabownica (Tjnmeń). 
Sawka Aleksander, Przemyśl, ranny (27 szpital we Włodzi­
mierzu). Semuszko Stefan, Laszki, ranny (Jalutorowsk). Siel- 
uik Michał, Przekopana (Tjumeń). Skoczylas Jan, Stubienko 
(Barnauł). Słewik Michał, Humniki (Bijsk, gub. tomska). So­
cha Franciszek, Domaradz (Barnauł). Sochacki Jan, forysic, 
Nozdrzec, ranny (46 szpital w Rjazaniu). Sokół Andrzej, 
Piątkowa (Barnauł). Sokołowski Józef, Jabłonka (Barnauł). 
Spużarski Grzegorz, kapral, Borszowice (Tomsk). Stach Jó- 
7ef, Domaradz, ranny (47 szpital w Orle). Staszkiewicz Fer­
dynand, Dubiecko (Tjumeń). Siepanik Stefan, Jabłonica Pol­
ska (Tjnmeń). Stopa Jan , Sierakowce (Tjameń). Struś Adam, 
Grabownica (Barnauł). Strycharski Mikołaj, Przemyśl (Bar- 
Dauł). Stysło Andrzej, Skopor (Barnauł). Suszycki Michał, 
Turzepole (Tomsk). Swoboda Władysław, Djnów (Tjumeń). 
Szajua Władysław, Zmiennica (Nisz). Szewczyk Paweł, Lu­
bno (Tjumeń). Ślimak Jan , Śliwnica (Tomsk). Tocsek Sta­
nisław, kapral, Nozdrzec (szpital w Moskwie). 'W alczak Bu- 
larski Feliks, kapral, Jasienica (Bijsk, gub. tomska). Wasin- 
uiec Mikołaj, Sierakowce (Barnauł). Wąirobski Józef, Bliznę 
(Pmsh). Wiśniowski Jan , Bachorzee (Bwrnauł). Wiśniowski 

an, Nienadowa (Barnauł). WłLdyczak oózef. Dobrzank*

(Tjuuen). Wojdyło Wojciech, Sliwnica (Nisz). Wolanin Fran­
ciszek, Goleowa (Tjumeń). Wolanin Ignacy, Brzozo w Tjn* 
meń). Wróbel Jan , Brzozów (Tjumeń). Wróbel Jan , Wesoła 
(Tjumeń). Wunsz Stanisław, Pizem /śi (Tjumeń). Wychowa- 
niec Paweł, Rudawka Birecka (Barnauł). Wysocki Mikołaj, 
Bircza Stara (Tjumeń). Ząbecki Józef, Babice (Tjumeń). 
Żaczek Jan, kapral, Labno, rauny (Tjumeń). Zapałowski Ka­
rol, Niżankowice (Barnauł). Zarych Piotr, Biizne (T.jnmsń). 
Zgłobicki Karol, Tu^iepole (Barnanł). Żmuda Ludwik) frajt., 
Jasienica (Tjumeń).

W  niewoli z 77 pułku piechoty;
A ntoszyk Jan, Hołoweoko (Tjumeń). B ać  Leon, Uherce 

(Tjumeń). Baczyński Leszkowicz Józef, Buczyna (Tjumeśr). 
Banachiewicz Jan , Błazidw, ranny (Tjunioń). Bandrowski- 
Michał, Horodyszcze (Tjumeń). Bandurka Andrzej, Siółko 
(Tjumeń). Baziuk. Andrzej, Boreźnica (Rosya). Bercszczak 
Jan, Tustanowice (Rosya). Bermycz Paweł, Liszuia (Tju­
meń). Bieguś Kazimierz, Bisirowice (Rosya). Bogucki Jan , 
Dublany, ranny (Jalutorowsk). Borecki Jan- Jatw ig’. (Rosya). I 
Briń Grzegorz, Jawora (Rosya). Brodiak Stefan, Michało­
wice (Tjumeń). Bryń Józef, kapral, Jaw ora (Tjumeń). B rjń  
Michał, pluton., Jawora (Rosya) Buczko Stefan, Brześclany,' 
ranny (8 szpital w Moskwie). Bnczyn Mikołaj, Łopuszanka 
Tjum eń). Burda Michał, kapral, Czukiew, ranny (Tjumeń).J 
Chodorowski Michał, Terło (Tjumeń). Cioma Stefan, Tarna­
wa Wyżna, ranny (Tjumeń). Czemerega Jan, Bylfce (Tju­
meń). Ozubyk Andrzej, Humieniec (Rosya). Czułowski Jan, 
Bilina W ielka (Rosya). Diaczyszyn Tomasz, Krywe (Tjn­
meń). Diakowicz Jan, Słońsko (Tjumeń). Diakowicz Michał, 
Ropczyce (Rosya). Dniestrzanskf Ignacy, Żukotyr (Rosya), 
Dobrzański Sokołowiez Władysław, Eulczyce (Tjumeń). Dre-j 
bot Dyonizy, Turze (Rosya), Drozd Michał, Błozew G. (Tju­
meń). Dryszko Mikołaj, Podbuż (Tjameń). Dub Grzegorz 
kapral, Opaka (Rosya). Dub Paweł, Kropiwnik Newy fTju-J 
meń). Durkalec Marcin, Czukiew (Rosya.). Dziubiński W ła-j 
dysław, Felsztyn (Tjumeń). F ab ian  Bolesław. Sąsiadowiee 
(Rosya). Fabin Antoni, Dąb-ówka (Tjumeń). Faryma Miko-] 
łaj, Dobrogostów (Aszabad). Fatycz Aleksander, Libuchora, 
(Rosya). Fedyszak Grzegorz, Brześcia,uy (Tjameń). Frazik 
Piotr, Dąbrówka (Tjumeń). Furewicz Audrzej, Lipowiec; 
(Rosya). Futała Grzegorz, Zarajsko (Rosya). Óałyoz Ja n / 
Mielniczne (Rosya). Garbicz Stanisław, Letnia (Tjumeń),f 
Gow-da Jan, O rów (Tjnmeń). Greeh Hilary, Wola Jakubowa 
(Tjumeń). Grudziński Józef, Stupnica (Tjumeń). Gutczak 
Mikołaj, Borynia, ranny (Tjumeń). G wozdecki dag, Opaka 
(Rosya). Hłuszko Jerzy, Cisów, ranny (Kozłów, gub. tam- 
bowska). Hołdys Władysław, pluton., Eranzberg (Rosya).; 
Hołowkiewicz Michał, Bolechowce (Rosya). Horodyski Miko­
łaj, Jasienica Solna (Rosya). H^edil Jan, Uherce Niezab. 
(Rosya). Hruszczak Teodor, Tatary (Tjumeń). Ilnicki Grze 
gorz, Husne Wyżne (Rosya). Ja c h  Franciszek, Rjchcice, 
(Rosya). Jacyszyn Grzegorz, Radelicz (Rosya). Jacjozyn Jó ­
zef, Stary Sambor (Rosya). Jakoba Jerzy, Sianki (Tjum eńu 
Janusiewicz Jan, Kornałowice (Tjumeń). Januszkiewicz Mi­
chał, Czukiew (Rosya). J  aroszyński Wojciech, Rakowa (Tju-" 
meń). Jasiura Jan, Biskowioe (Tjumeń). Jaśkowicz Andrzej, 
Bilicz (Tjumeń). Jaworski Emilian, kapral, Łopuszanka (T ju­
meń). Jaworski Stefan, Jawora (Tjumeń), Jurkiewicz Szy­
mon, Wola Blaż. (Rosya). J&aciuri na Piotr, Stupnica (Tjumeń).

Dalszy ciąg i-yhaza poległych i rannych 
podam) w nasigpnym numerze *PiastaK.
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SMłaft f ia s K o s a ły d i m c tz y n  Efo szy c ia
R Alę*  Rowerów drogowydii w i g o r t  

^  totofonfaiM Błyl
Części skła&ugcii U maszyn 
LatarHi M ir to w e  i eleUrgczne
Sprzedażna spłaty Ittb za gotówkę z opustem

■?<Ldf KuKiliSK! H Me
uS. Kościuszki.

A rtykuły r jo ty w c z e  i e©3sioim eg© z a p o t a is o *  
w a a is , w ę g ie l, naftę, oEeje rat s sy a tA e . n aw ozy  
sp toezn e , ^aruęif JU. i  m a szy n y  rolnscz ), cem ent, 
etarnit, pftpę I t. d. wysyła tylko hurtownie ze 
swoich magazynów, luh dostarcza wprost z fabryk

ZWIĄZEK EKONOMICZNY
KÓŁEK ROINIG.K :h  WE IWOWtE

st ow, z ar. z  ogi. por.

ir§3„ baowy Zsrzęću Głównego TowŁiystw". Kilek Rsłniczscb, z siedzib? obetnie

w Bielski (ileilfs)* ZunfiiiaikiUA^^ 1*
Cenniki na każde żądanie.

v1 Myślenicach
zawiadamia, że W ydział Kasv oszczędności na  posiedzeniu 
d d a  7 października 1915 uchwalił obniżyć stopę pro­
centową od wkładek od 1 stycznia 1916 r. z 4 3/ ,%  na

4 1,
0 /

2  1 0

Myślenice, dnia 7 października 1915.
F r e ze s .

Wltkszg iioiei

''lemiaRće jaMnych
w yfeieranyck ręczn ie , zakupi

Z i iĘ z t ł?  e lii iO ff lie z n ^ K ś ło fi ro la lę z ę d i
m Lwowie 1 - 2

;  ąiedzibą obecnie w  B ie ls k a ,  Zunfthausgasse 1, dokąd 
należy przesyłać szczegółowe oferty z podaniem gatunków.

„WISŁA*
Ludowo TcwtrzySw jajom ubezptad.

Biura OyreHcyi znalu u,a sie

w e M e . r r z y n l . S a M L i
„W IS Ł A " u b ez p ie cza  bućtynjju i ru ch o m o śc i n a  
w y p a d e k  o g n ia , w y p łaca  b ieżące  sz k o d y  ogniow e, 
p o w s ta łe  u  członków . W  r a z :e b ra k u , m ie jsco w eg o  
a g e n ta  n a le ż y  zg ła sz ać  się  w p ro s t do  T o w a rzy s tw a , 
k tó re  p o sp ieszy  % w y jaśn ien iem . W  in te re s ie  człon- 
kó w le ży ,n ie  zw lek ać  z z a p ła tą  p rem ii a s e k u ra c y jn e j 
i n ie  n a ra ż a ć  się n a  u t r a tę  w y n a g ro d z e n ia  szk o d y .

Ważne fila wioicfóc l Kółek rolniczych I
Hojlepszej Jakuci ^  morawska

&ACHÓWKE
W N l O N f  LUZ TŁOCZONA

jakoteż węgle krajowe i gćrsońią- 
s o l e  oraz k o k s wysyła do Galicyi firma

JÓZEF BLATT
w mmmm, u ld ie tlo # £ k a  91.
Żądajcie cen na dachówkę kartką  korespondencyjną.

Do sprzedania: dom, dnża stajn ia i około 
2 morgów dobrego gruntu, 

położonego w odległości 1 km. od Pilzna, przy drodze 
do Dębicy, nadającego się szczególniej na założenie 
ogrodu. Bliższych wiadomości udzieli Zofia Wielgusowa, 
Dulczówka p. Pilzno.

P n ; 7 l l k i l ! 9  swoich synów: Jana Gieleraka, Land. ^ p . ,  
r U d A U & w j C j  komp. 1 i Jana Królikowskiego, lnf.-Reg. 
40 komp. 1, kaprala A & drsej Crisle;.k«. 1 A nd rze j K ró li- 
kow an i. Wiadomość prosim y przesłać do Adiuimstracyi 
„Piasta". 1 2

Dr TEOFIL WIĘCŁAW
aawokat krajowy.

KRAKÓW UŁlfcA SZEWSKA L. V.
Odpowiedzialny redaktor: Józef Łączkowski,

Czcionkami d rukarn i Literackie! w Krakowie, ni. Jagiellońska 10-'pi
ca: Luuowe Towarzystwo Wydawnioze 
zarz^dcu? L. X, Góralu ego


